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Prezydent Rzplltei na czeld 
harcerstwa.

Warszawa. (Ted. wł. „Gońca K rak.” ' 
JW.zydiuit Kz(‘(.zy]i<>-i|K)litej przyjął honorowy pro- 

tałUorat nad z\\ iązkk ni harcerst'-.. a fiAlskiiiigii.

Hruszewskl u bolszewików
Warszawa. (AW). 

Według wiadomości z Kijowa, po 5-letitim poby- 
c'e na emigracji przybył tam przewodniczący ukraiń 
skiej Rady centralnej, prof. Hruszewski. Hruszewski 
oświadczył, że emigracja ukraińska z uwagą śledzi 
wiadomości o odbudowie kraju, a zwłaszcza o ukrai- 
nizacji i wykazuje coraz silniejsze dążenie powrotu 
do kraju. Oświadczenie swe Kruszewski zakończył 
ostra wycieczką pod adresem rządu polskiego i jego 
stosunku do Ukraińców w Małopolsce wschodniej.

Młodzież na Bank Folrkr.
Kraków w marcu.

Tir.v. ..Hra‘ i:a Ikuuoe" *4; u nurtów W yż<zrj .Szkoły 
dla Ha i Pm / a i 1 a iiieizn-ego we Lwowie uli kiybuwa- 
fo jedną ak ję Ba&iku Fuł-kirgu w PN KI*. (kllzial 
we Lwowie wzywa | i,7,0--'!ale ..B-atiiie Pomocr.” in­
ny li uczcili r..: terenie R ztczj po?pol!tej Polskiej 
do dalszej F::b?’ r\

C/.fkTny ••(‘..w o •/>■ i w tirałkowie mlo lxh ż aka- 
idmi ka -zna.ia z pa : joty ,:a,'.ii i jej o:g;n nza -je sa- 
n m ■; :< i im.. ■< we Aćuinią -wój oKmyiąr.tk ] ać ■ i i\T>vvy.

.lak donoszą ze Lwowa, Uczniowie 'klasy 7-ej 
ta in te ^ z e g o  VIII g im nazjum  zckupl<  v> P K K P . 
jed n ą  a ’ cję B2 ik u  P o l'k ieg o . Ten patrio tyczny  
czyn m łodych cli!o|ieóu podnosim y z uznaniem . 
M o że^  1 w K rakow ie znalazły  się szkoły , w k tó ­
rych  chociaż kilka ak cy j zakupiłaby  młodzież. 
Mn to zaw sze w ielkie z iu itz s ire  w w ychow aniu 
m*odzieży w duchu państw ow ym  i narodow ym .

Kar. Trąmpczpńshl hu czci
hs. i

Wielkie morderstwo w New Yorku.

Składki na cele oświatowe.
Warszawa 12 m ana. 

•la.k 11 < u 11 i-ii ,da‘ Journal de Po! .gai o", marszałek 
Senatu Trąmpczyńskr otworzył liłtc na cele®oświaty 
celem mpzcBinia pamięci ks. Lutosławskiego.

0 p ilskl charakter unlw. lag
Kraków 11 marcu 

Czytamy w c -lat li.in numeinze ..Akadeiniika” aa- 
>t«;|uijąrą uwagę i słuszne ż:j lannie. mające elua-aikter
<,e,y ;iy;

t r i  [.lUMiugo r.za-u w budynkach Uniiw. Jagiielhiń- 
skiieyo poileza < wykła łów. w sal,ach ' na korytarzach 
rozbrzmiewa w ogromniej stosuiiikóiwio części język 
nisiki. Nie kwest,gnuujemy t raw  i-iwobodiiego użj wo­
nią re Iz i ni eg In języka p 'Zinz > i lenluiw naro lowości 
ru skh j. ,W tym jednak wypa iku inu*ćmv |trzyijiiPń- 
im*ć tym *u lontom oJ»0iwmz(3k pewnej jwzyiziwiMlo- 
śc.' i Lojalności wobec |idbik.:ej mtcdizicży i ]iol>kiej 
Ws/.e; imiey. Nie możemy Re inńw w Uniw. Jagiełil.
1 raktow ać jako gość', tak jak tira k, tu jemy obecnych 
tu JugCidaiwiian, Bułgarów czy Rumunów. Rnn-iiiii, po 
dobnie jak ży h/.i. są tu obywatelami tego samego 
państwa, w  i Polacy jezyik zaś £ >Lk je-t tu nie- 
tylko unizęditiiwyui, ale i faikit}xfejiie panującym. Tak. 
jak nie znieślibyśmy .w morach Wszechnicy żargonu 
żyd0M«kiiog(i lub języika uiieiniocikiiego-, jako języka 
towarzyskiego;. tak -amo wolelibyśmy dyszeć, aby 
w b u tViii.ka.eli u:i.'i\vei«%yitećff:ch rozmowy wśród Rusi­
nów toczyły su; w języtku polskim. Cluemy utrzy­
mać w całej rozciągłości rdzeunw polski charakter 
Wtseeołuniicy .Jagiellońskiej i mamy do tego pełnio pra 
wo; nie sądróny zaś. aby młoifciież rusika, któira edie- 
ńi e widzimy wśród nas. chciała prowadzić w pol- 
kim  miłrwtsr.-ytecie jakąś dem oo-tracyjną akcję m- 
- kości, bo iiwie pr zywiozły ją ‘u taj cele.

,'ibna nafta jlr/.t l-tawia hiłtm ję :»{tra-zocg;o. jak -ii; 7. łaje. dramat u. których obecnie tyle sit 
wienie zdarza. ™<> bogaty bankier w N. Jo rku  (1. Staoffcr zoliae.zyl w  oporze ze swojej loży 

IfUlką. któro w tym ilniu łiy ta u laśnie naprze-riw loży bankiera. \ nty.-Cika zdobvla- z miejsca, 
igate erce tiankie.ra. ro/.wie, l.ziout „o już z .iwdina piusw-zymi 'ouaini. Jakąż je lnak en- 
cją dnia byki. wiadomość, że w Milka dni póżniuj liaukier zo-lal /.amordowauy wśró 1 tajciin 
hzych i«kolic/.rmśiai; pra > \ą {  o lobnie w nz“ ja.żilżce ankomobflufli za ruga i ki m iasta. Równo- 
esnie śpiewaczka /.ginęła łrez Ala In. Policja uu.p*óżii<> pt. zukuj< śladów ohyzLni j zbrodni.
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M a  s tito i i  ta i t e  saadtii taka.
Posiedzenie Nadzwycz. Rady państwa.

giełdzie.
Paryż. [AW.i.

W związku z posiedzeniem nadzwyczajnem rady 
państwa w pałacu eliizejsldm odbyło się ostatnie po­
siedzenie redy ministrów z udziałem podsekretarzy 
stanu. Posiedzenie trwało 3 godziny. Po posiedzeniu 
wydano komunikat, w którym rada ministrów w dy­
skusji nad propozycjami ustaw, będących obecnie 
przedmiotem obrad senatu stoi nadal na gruncie do­
tychczasowej polityki rządu. Następnie Poincare u- 
dziełił członkom rady informacji w sprawie środków, 
jakie nadzwyczajna rada na posiedzeniu powzięła, 
aby powstrzymać dalszy spadek franka i polepszyć 
jego kurs.

Komisja Pnansom a senatu obradowała w dalszym 
ciągu nad finans wetul propozycjami rządu. Przedy­
skutowano (mianowicie art. od 23—50 i odrzucono 
15-ma głosami przy czterech wstrzymujących się, 
proponowane przez iząd zniesienie monopolu na za­
pałki, gdyż zniesienie przyniosłoby państwu nowe 
ciężary, zmniejszając w czasie przejściowym jego 
dochody. Komisja obradowała całe popołudnie aż do 
późnego wieczora, mimo tego pozostaje jeszcze 95 
art. do przedyskutowania.

Orzeczenie komisji senatu. Kurs franka podniósł się na 
Opanowanie sytuacji finansowej.

Paryż. (AW.i. 
Skutkiem energicznych zarządzeń rządu i akcji 

„Banque de Framce“ na tutejszej giełdzie nastąpiło 
lekkie polepszenie kursu franka. Mianowicie w >bro- 
taeh bankowych płacono za funt 120, gdy poprzednio 
ostatnio płacono w Londynie 123 za funt, a w obro­
tach giełdowych płacono w Paryżu ostatnio 115.20

Paryż. (A W.). 
Miniisie, skarbu de Lasteyrje zehrał przedstawicie­

li Buiików francuskich na nar«idę, na której wjgłoAł 
przemówienie rozpoczynając je  zapewnieniem, że 
rząd nie zamierza powięł szyć inflacji ani zaciągać 
pożyczek budżetowych na wydatki nadzwyczajne, 
nie pokryte przez Niemcy, wj równanie zostanie osią­
gnięte .prze? podniesienie podatków i ograniczenia 
rozchodów.

Następnie zabrał głos Loucbeur, który również w y­
raził przekonanie, że sytuacja finansowa będzie opa 
nowana już w najbliższym czasie. Na krótki okres 
czasu już należy zmniejszyć import pszenicy i ba­
wełny a zv iększj ć korzyści z koionji francuskiej. 
Ceny cukru i bawełny powinny «lędz znacznej re­
dukcji



Su. 2. ..(JUN1I.C KRAKOWSKI"_________________________________________________________ Nft ttl.

Kraków, 12 marca.
Od eza.su ukońe.zouia procesu Lednickiego 

w Warszawie. który się 'tak sromotnie sikoń- 
<izył dla tego iprzedisitawiciela .polityki ugodo­
wej wobec Rosji, a następnie skrajnego ger- 
inamofiila. drukuje Roman Dmowski artykuły 
w ..Oazwi.**' Wa-rszaivv.-'ki<'j". związane w cykl 
p.  t. ...Jak odbudowano Pol-ikę". Postarajmy się 
zazniajomić opmje z teini, uiiwsłycihaiń© donió­
sł* im i .-.prawami, jakie Roman Dmowski, jako 
przedstawiciel polityki, k tóra doprowadziła do 
niepodległości P o tk i. porusza w tych a rty k u ­
łach. Jako  pioiw-zy łajemy dziś artykuł 
Dmowskiego o wypadkach 1!)04 r. w 1). Kró­
lestwie oraz o działalności rewolucyijjtej PPS.

   *  i
Nie wiem. jakiem i drogam i myśl tow arzyszy 

z Polskiej Patrji S ocjalistycznej doszła do pro- 
graniu pow stańczego, pod jakiemi w pływ am i to 
nastąp iło . Dla dziejów  doby  poprzedzającej od­
budow anie pa listw a, w iadom ość ta byłaby bardzo 
cenną i zasłużyłby się w ielce ten  z nicli. k tóryby 
dziś to opow iedział. To jest faktem , że program  
ten rozw ijano, jako  całkiem  realny i że po w y­
buchu wojny japońsk ie j zanosiło się najw idocz­
niej na to. iż part ja ma zam iar przejść od słowu 
do czynu.

Przew idyw anie tej próby czynu z jej strony by­
ło głów nym  powodem mej podróży do Japon ji 
wiosną roku 1!)H4. Była obaw a, żeby rządowi ja­
pońskiem u w chodzącem u pewnym  krokiem  w sic 
rę w ielkiej polityki św iatow ej, ale  nie sto jącem u 
blisko m iejscow ych spraw  europejsk ich , k toś z Imi 
ropy nie podszepnąl planu w ykorzystan ia  Po la­
ków- do zrobienia Rosji dyw ersji na /nifhnilzie. 
T rzeba go było poinform ow ać o isto tnem  położe­
niu Polski, o stan ie  spraw y naszej i o tern. jak 
pojm ujem y zadania naszej po lityk i; w skazać mu. 
że próby w tym  kierunku Polskę bardzo drogo 
by kosztow ały , a Japon ji nioby nie przyniosły. 
Obawy nie były płonne. Podczas mego jKibytu 
w T okio  przybyli tam  dw aj przedstaw iciele Pol­
skiej Partji Socjalistycznej w celu pozyskania 
Jap o n ji dla sw ych planów  pow stańczych. Szczę­
ściem okazało  się. że rząd japo ń sk i byi lepiej po­
inform ow any o stan ie  rzeczy w Polsce, niżby te ­
go można było oczekiw ać, lepiej, niż niejeden rząd 
europejski.

Próbow ałem  dow iedzieć się od k ierow ników  P. 
P. S.. co mają zam iar osięgnąć przez niah po­
w stańczy  w K rólestw ie, jak im się przedstaw iają  
widoki jego pow odzenia, jak  sobie w yobrażają  
realne jego sku tk i. Usiłowałem  ich przekonać, że 
to. co chcą zrobić, jest nonsensem  i zbrodnią w o­
bec Polski. Ani jedno, ani d rugie  mi się nie u d a­
ło. W odpowiedzi dostałem  procesję m ętnych fra ­
zesów w ygłoszonych z ogrom ną pew nością sie­
bie.

Ma się rozum ieć, ogól nasz ani m yślał o podo­
bnych przedsięw zięciach. P. P. S. postanow iła 
pow stanie nut narzucić przy pomocy starych , w y­
próbow anych m etod prow okow ania w ładz ro­
syjskich i te rom  w yw ieranego na w lasneni społe­
czeństw ie. I jedno, i d rug ie  nie było trudne; m iej­
scowo w ładze rosy jsk ie  ty lko  czekały , żeby je 
sprow okow ano, ogół zaś polski w K rólestw ie ch y ­
ba w żaclne-ni pokoleniu nie był tak  tchórzliw y, 
jak w tom. k tórem u zaczęła św itać zorza lepszej 
przyszłości. To ogrom nie dodaw ało  odw agi to w a­
rzyszom z P. P. S.

Od słynnego zajścia na placu Grzybow skim  
w W arszaw ie, gdzie sprow okow ane wojsko s trze ­
lało do niew innego tłum u, w ychodzącego z ko­
ścioła. w ypadki zaczęły iść jedni* po drugich. Nie 
udało się w szakże nadać  ruchowi ch a rak te ru  o- 
gólnego. w szystko sprow adziło  się do w ystąpień  
partji. przedsiębranych  na jej w yłączną odpow ie­
dzialność. Społeczeństw o już nie było tak ie  nai­
wne. jak  w daw niejszych pokoleniach, /.resztą , 
firma socjalistyczna, pod k tó rą  działano, nie d o ­
d aw ała  ruchowi popularności.

Jed n ak że  ten ruch nie był l«*z korzyści, nie dla 
Polski, nut się rozum ieć.

Rosja, m ając w ojnę na Dalekim  W schodzie, 
w ojnę, jak  się okazało , bardzo ciężką, przy fa ta l­
nym stan ie  organizacji rządu i arm ji oraz przy 
groźnem  położeniu w ew nętrznem . znajdow ała  się 
niejako na  łasce sw ego zachodniego sąsiada. Da­
wano jej do zrozum ienia, że Niem cy m ogłyby 
z je j k łopotów  sko rzy stać  i zapłacić je j za przy­
m ierze z F ranc ją . To zm uszało ją  do zabiegów

w Berlinie o p rzy jazną  neu tra lność , k ió rą  Niem­
cy gotow e byty każdej chwili ofiarow ać i tanim  
kosztem  swój wpływ w P etersb u rg u  wzmocnić. 
Skończyło się tern, że Berlin da ł rządow i carsk ie ­
mu zapew nienia co do bezpieczeństw a na  zacho­
dniej g ran icy , i znów uniezależnienie się Rosji 
od Niemiec zosl.To o kilka kroków  cofnięte. Ma 
się rozum ieć, dnżem  dla Niemiec u łatw ieniem  
w tej operacji były początki ruc.hu pow stańcze- ) 
go w K rólestw ie. P ow tarzała  się na m niejszą 
skalę h istorja konw encji Al\ enslebena.

Znów dla Niemiec! Rok (W pracow ał dla Prus. j 
Jeżeli się zw aży polityki; B ism arcka na kongre- | 
sic berlińskim , w k tó re j zarysow ały  się już plany 
Berlina w zględem  T urcji i B ałkanów , to pow sta­
nie podczas wojny ro sy jsko -tu reck ie j 1877- -78 
roku. gdyby doszło do sku tku , także przysłuży- j 
loby się* interesom  niem ieckim . 'Poraź znów. pod- j 
czas w ojny japońsk iej, korzyść z ruohaw ki w Kró- . 
lestw ie w yciągnęły  Niemcy. Więi wszelkie próby 
pow stańcze od r. (iii-go były już ty lko  z k o rzy ­
ścią dla Niemiec. Zacząłem  się w tedy z a s ta n a ­
wiać. czy to może być ty lko  zbieg okoliczności 
zaw iele w leni było praw idłow ości, zawieli* kon ­
sekw encji. A nie przychodziło  mi w tedy jeszcze 
do głow y, że będę widział legjony polskie m asze­
rujące obok pułków  pruskich w b ra terstw ie  
broni...

Tu muszę zastrzedz. że nie mam zam iaru brać 
tonu jak iegoś św iętego oburzenia i narzucać go

Londyn. Teł. w l. ..(Jońca Krak." i .

Izba gmin zajmowała się na ostatniem posiedze­
niu sprawą bezrobocia. Byty premjer Baki win oświad­
czył, że jeżeli rząd Partji Pracy potrafi to zagadnie­
nie rozwikłać, to może się spodziewać poparcia ca­
łej Izby i uznania w całym kraju. Minister Pracy

Berlin. (AW).
Zeznania generała Lossowa, dowódcy Reichsweh-y 

w chwili nieudanego zamach;) Ludendorffa i Hittlera 
są momentem zwrotnym w procesie.

Lossow wyjaśnił, że udział jego, generalnego ko 
rnsarza Kahra w przygotowaniach do akcji mona 
chijskiej polega! na tern, że pragnął on wraz z Ka- 
hrem utworzyć dyrektorjat w Niemczech na podsta­
wie artykułu 28 konstytucji weijmarskiej. Czyn ten 
nie był antykonstytucyjny, lecz miałby poparcie 
większości Reichstagu a w każdym raz'e większości 
stronnictw. Lossow scharakteryzował Hittlera jako 
człowieka niedojrzałego, któremu nie można powie 
rzyć akcji na większą skalę, jako blagiera, nie rozu­
miejącego swoich praw politycznych.

.Przebieg zamachu monachijskiego w tragiczny spo 
sób potwierdził słuszność przypuszczenia Lossowa, 
gdyż zarówno Hittler jak i Lndendorff zobowiązali 
się do solidarnego postępow ana z Kahrem i Losso- 
wem. Złamali jednak to zobowiązanie do solidarności j

Praga. (AW).
W związku z aferą benzynową w Czechach, „Na- 

rodni Listy“ przynoszą interesujące rewelacje, świad 
czące o tern, że nawet rola ministra Udrżala w tej 
sprawie nie była całkiem jasna.

Według informacji tego dziennika, reprezentacja 
związku handlarzy olejami mineralnemi już w roku 
1922 interwenjowata w min. ochrony narodowej, 
wskazując na niewłaściwy system rozdziału przez 
ministerstwo dosrtaw benzyny. Pobieżne tylko oblicze

C żyteluikow i, Chodzi n>i o to. ażeby czy ta jący  te 
-.słowa Polak  pie przestąp ani na chwilę chłodno, 
logiczibe rozum ować.

Głów nym  au to rem  rozbioru Polski były Prusy  
i one z pośród trzech państw rozbiorczych były 
jedyne, napraw dę zain teresow ane w; całkow itym  
zniszczeniu Polski. T ej praw dy żadna sofistyka 
nie zatrze.

Prusy swą k a rje rę  dziejow ą budow ały na roz­
szerzaniu się na ziemie rdzennie polskie, i znisz­
czenie caikow ite  Polski było głów nym  celem ich 
polityki. Był to len z w rogów , z k tó rym  kom pro­
mis był nie do pom yślenia. Cłu się* mógł pogodzie 
ty lko  z osta tecznym  pogrzebem  Polski. I w łaśnie 
tem u w rogowi zaczęła od poł w ieku służyć myśl 
pow stańcza operu jąca hasłem  niepodległości...

Zbudow aw szy, w znacznej m ierze, dzięki b ra ­
kowi mózgu politycznego w Polsce;, nowe C esar­
stw o N iem ieckie pod sw oją hegem onją. Prusy 
w yrosły na pierw szorzędną potęgę św iatow ą i za­
ciążyły nad cala środkow ą i w schodnią Kuropą. 
co ty lko  mogło im ułatwić* dokończenie o s ta te ­
cznej likw idacji kw estji polskiej. Przeszkodzić 
tem u mogła ty lko  em ancypacja  Rosji z pod ich 
w pływ ów , prow adząca do nieuniknionego s ta rc ia  
zbrojnego m iędzy dwom a m ocarstw am i. I w łaśnie 

j w tym okresie rozparcia się potęgi niem ieckiej, 
! odgrzew ana z trudnością  myśl pow stańcza w Pol­

sce pracuje  konsekw entn ie  nad tein. żeby o d d a­
lającą sic od Niemiec Rosję napow rót do nich 
zbliżać, jak najsilniej ją od Niemiec uzależniać.

Pow larzam  pytan ie : czyżby to byi ty lko  prosty 
zbieg okolicznościV...

Shav zakomunikował Izb/e, że w najbliższych tygo­
dniach przedłoży projekt ustawy o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia. Jako jedyny środek, któ­
ryby radykalnie zapobiegł bezrobociu uważa rząd 
wznowienie angielskiego handlu zagranicznego.

gdy wypadki skłoniły ich do zamachu stanu. Niezda- 
wali sobie sprawy, jakie wrażenie wywoła ich postę­
powanie na zewnątrz i niedoceniali obowiązków oby­
watela wobec konstytucji.

Od listopada H ittler usiłował wymusić na Losso- 
wie i Kahrze solidarne postępowanie a Ludendorfr i 

| Hittler wolą swą usiłowali ch steroryzować i zmusić 
do porozumienia. Nie udało się to tylko dlatego, że 

I Lossow podobnie jak i Kahr wysoko pojmowali swe 
obowiązki i uczynili wszystko, aby tragiczne następ­
stwa odwrócić od Niemiec. O godzinie 3 w nocy wy­
słano w dniu zamachu następującą depeszę iskrową.

„Generalny komisarz Kahr i Lossow oraz pułków 
nik Seffer wystąpili przec'wko putschowi Hittlera. 

\ Wymuszona siłą solidarność nie ważna. Przestrzega­
my przed nadużyciem naszych nazwisk*1. Podpisani 
Kahr i Lossow.

Depesza ta uratowała Niemców przed wojną do­
mową.

nie wykazuje, że dzięki niewłaściwemu systemowi re 
partycji dostaw ministerstwo przepłaciło o 10 miljo- 
nów koron czeskich więcej, niżby zapłacić winno w 
warunkach normalnych.

Jak  słychać, w najbliższych dniach nastąpić mają 
dalsze sensacyjne aresztowania. Ostatnio uwięziono 
żonę doktora Svatka i kupca Boubeli oraz fabrykan­
ta Otto Kolbena, którego aresztowano w Wiedniu. 
Kolben był głównym filarem skorumpowanego T ow .

Macdonald radzi nad bezrobociem.

Sensacyjne zeznania w procesie Hitlera.

yenizelos opuścił Grecje.
Ateny. (A W). 

Yenizelos opuścił Grecję na włoskim statku.
Co do miejsca, gdzie Yenizelos ma się zatrzymać, 

» 'e ma dotąd pewnych danych. Jedni podają Riwie­
rę francuską, inni Cannes.

Dzienniki publikują list Venizelosa do Kafandari- 
sa, w którym  Venizelos oświadcza, iż pomylił s ę  są­
dząc, że będzie mógł być użytecznym dla krąju. Obe­
cnie zamierza wycofać się na dłuższy czas z życia po 
litycznego dla poratowania zdrowia.

Szczegóły nadużyć benzynowych w Czechach
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0 dostęp do Bałtyku.
Kraków w marcu.

(w. ś.) Onegdaj rozpoczęła się w Genewie sewja 
Rady Ligi Narodów. Ze spraw nas obchodzących 
przodmioteni obrad obecnej sesji będą 'kwest jo : gdań­
ska oraz spraWŁl, Kłajpedy.

Scharakteryzowanie kwestyj gdańskiej oraz spra­
wy Kłajpedy, jako spraw nas obchodzących, nie od­
daje jeszcze jasno icii politycznego znaczenia dla nas. 
Przedewvzys.tkiein sprawy te są bodaj najważniej- 
sąomi z tych, jakieini '-zajmuje się nie tylko obecna 
sesja Rady Legi Narodów, ale wogóle Liga Narodów 
w całej swej działalności. A następnie w aga ityoh 
spraw wystąpi w pełni dopiero wtedy, gdy zwróci­
my uwagę, że obie te sprawy: Gdańska i Kłajpedy 
są stronami jednego problemu, a problemem tym, to 
dostęp Polski do Bałtyku. Jeśli zaś nasze rozumowa­
nie poprowadzimy dalej, jeśli zwiążemy w całości 
powyższe tak ty , a więc i ten. że sprawy: gdańska 
i kłajpedaka są głównym przedmiotem działalności 
Ligi Narodów, i ten także, że w sprawach tych cho­
dzi o jedno zagadnienie: dostępu Polski do Bałtyku, 
a wreszcie dodamy do tego sposób traktow ania przez 
Ligę Narodów spraw polskich Ha nas nieprzy­
chylny — to w wyniku naszego uiz-uiiuowania na-'li­
nie .się logiczny wniosek, że zasadniczym celem sa­
mego bytu i działalności Ligi Narodów, jest po­
wstrzymanie rozwoju Polski ku morzu, jo t ode­
pchnięcie nas od Bałtyku.

Wyd awać sic może dziw.nem takie sprowadzenie 
•zadań instytucji międzynarodowej do jednego eeilu. 
Ale nic będzie się to w ydawało dziwmem. jeśli zwró­
cimy uwagę, żo z oparciem się Polski o Bałtyk zwią­
zany jc-i byt jatko wielkiego mocarstwa. Wówczas 
bowiem dążwiia Ligi Narodów do powstrzymania 
pooho lu Pol. lisi ku Bałtykowi nic można nazwać u- 
siłowanicm. bo Polska mocarstwowa, to przecież 
wielki problem międzynarodowy, pow••tanie takiej 
Polski musi zaważyć bardzo gruntownie na układzie 
sił międzynarodowych.

Zdaje się nam. że dla trzeźwej oceny postępowa­
nia w - prawie G laioka także .tego. co zrobi ona 
w -prawic Kła-';-uly należy uprzytomnić sobie po­
wyższe dwie rzeczy.

.■szczególnie s.,;awa Kłajpedy potwierdza, że po­
gląd powyżej nakreśli IV jest praw Iziwy. Rada ani- 
ha<a łorów jako jedynie upoważniona w myśl T rak­
tatu w ersal-kitgo do dysponowania forti ni Kłajpe­
dy. oil łając -uweren.ność nad Kłajpedą Litwie, od- 
ibe-ra Polsce określone prawa co do używalności for­
tu i żi giugi. Litwa zaś przeciw przyznaniu tych praw 
protestuje. Wówc./.a - Rada ambasadorów przekazuje 
Lidze Narodów znalezienie środków pokojowego 
przekonania Litwy eo do konieczności poddania sic 
zapadłej decyzji. W myśl więc zlecenia Rady amba­
sadorów zadanie Litwi Narodów bytu ściśle określo­
ne załatwić »pór pokojowo: ale Liga Narodów pojmu­
je. jak •wiemy, swoja misję szerzłj.- Za 'auawia się 
mianew; de na I tein. na udzielenie jakich praw Pol- 

wyraziłaby Litwa swa, zgodę. 7. dotychczasowe­
go po-tępowania Ra ly Ligi Narodów i wyznaczonej 
przez nią komi-ji odnosimy rażenie, że Lidze Naro­
dów chodzi tai o wyszukanie takiego spumbu wyj­
ścia. aby Polsce przyznać tylko te prawa, któreby 
w irirzeni nii- pozwalały jej na zdobycie wpływu nad 
Ballykieni.

Postępowanie zatem Ligi Narodów w sprawie Kłaj­
pedy potwierdza, że ideą przewodnią tej instytucji 
w odniesieniu do nas jc .t powstrzymanie Polski od 
Bałtyku.

W naszej walce o dostęp do a-Błtyku oraz w na 
-zoili dążeniu do Pol-ki mocarstwowej, zarysowane 
już wyraźnie stanowisko Ligi Narodów należy wziąć 
w baczną rachubę i nic łudzić się tam. gdzie złudzeń 
być nie może.

Urzędniczki mają ubierać się 
skromnie.

Tak TOczponządzouo w Warszawie.
Dzienniki warszawskie donoszą, że Minister .spraw 

wojsk, podczas zwiedzania biur wydziałów służby 
m-u podwładnej, poczym ił obserwacjo -co do prezen­
cji urzędniciz.ek. Następstwem było wydanie cyrku- 
larza, w  którym ininistor zaleca paniom urzędującym 
możliwą skromność odzieży, oraz mniejsze zachód' 
przy czesaniu głowy.

Sprawa Gdańska w Radzie Ligi Narodów.
Gdańsk. (Teł. wł. ..Gońca Krak.").

Na porządku dziennym rozpoczynającej się dniia 
10 bm. sesji Rady Ligi, znajdują się sprawy polskie, 
mianowicie sprawa magazynowania polskiej am uni­
cji na wyspie Holm, sprawa flagi Rady portu, spra­
wa opieki nad obywatelami gdańskimi w Polsce. 
Wszystkie te  sprawy zostały wniesione na Radę Li­
gi przez senat gdański. W sprawie opieki nad oby­
watelami gdańskimi w Polsce nie przewidywana jest

merytoryczna decyzja, sprawa ta  będzie prawdopo­
dobnie przekazana komisji prawniczej do zaopinio­
wania. Inne sprawy, dotyczące Gdańska, nie będą 
na obecnej sesji rozpatrywane. Aktualna sprawa sie­
dziby polskiej dyrekcji kolejowej w Gdańsku oraz 
sprawa wydawania paszportów obywatelom gdań­
skim będą przedmiotem bezpośrednich rokowań mię­
dzy ohu zaiuteresowanemi stronami przy udziale se­
kretariatu  generalnego.

 o o o ---------

Warszawa. (AWf 
Według wiadomości z Rygi, Gziczerin wystąpił 

z nową notą w sprawie Kłajpedy i granicy polsko 
litewskiej.

Rosja oświadcza, że będzie uważała za nieważne 
wszelkie rozwiązanie sprawy Kłajpedy, powzięte bez 
jej udziału. Rosja protestuje przeciw uregulowaniu

sporów granicznych litewsko-polskich przez czynniki 
obce, jakiem jest interwencja trzecich mocarstw. 
Sprawa ta może być rozwiązana tylko przez zgodę 
między Polską a Litwą. Wreszcie porusza sprawę 
Besarabji, wskazując na ruch żywiołowy, który sze­
rzy się wśród miejscowej ludności za przyłączeniem 
się do Rosji sowieckiej.

Wybuch bomby komunistów we Lwowie.
Lwów. (T ii. o i  nasz. kor.).

Sprawa wybuchu bomby, jaki nastąpił wczoraj w 
południe w dyrekcji policji lwowskiej, przybiera sze­
rokie rozmiary.

Policja jest na tropie jaczejki komunistycznej, któ 
ra jako ostatnia na terenie lwowskim, działała prze

ciw państwu. W związku z tern nastąpić miały wiel 
kie aresztowania. Szczegóły trzymane są w ścisłej 
tajemnicy.

O.pinja Lwowa wzburzona jest zamachem komuni­
stycznym i upatruje w tym także rękę ruskich za 
machowców.

Poseł sfałszował dokumenta
aby uzyskać obywafestwo polskie.

W arszawa. (Tal. od nasz. koresp.).
Na wczorajszem posiedzeniu Komisji regulam ino­

wej wysłuchano referatu posła Kt nkego (niemiec.) w 
sprawie wydania sądom posła Naumanna (niem.) na 
żądanie prok.uratorji w Bydgoszczy. Pos. Naumann 
jest oskarżony, że za pośrednictwem swego urzędni­
ka, Berga, wpisał do „księgi dusz“ w swym m ajątku, 
fałszywe dane, odnoszące się do jego osoby i jego ro­
dziny, w tym celu, aby zachować ciągłość „domici 
lum“ na ziemiach polskich i tą  drogą zyskać obywa­

telstwo polskie oraz prawa z tego wynikające.
Po przemówieniu posłów: Liebermanna (soc.), J a ­

roszyńskiego (Chrz. Nar.), Konopczyńskiego (Zw. L. 
N.), Chruckiego (ukr.) i Szebeki (Zw. L. N.) przyjęto 
8 głosami przeciw 7 wniosek o wydanie p Naumanna 
sądowi. Sprawa ta budzi w kałach sejmowych wiel­
kie zainteresowanie, zwłaszcza, że p. Naumanna jest 
pierwszym prezesem „Deutschtumsbundu“ w Polsce 

| i zajmował przed wojną wybitne stanowisko.

czego z i o i i o  o Mml
Kraków, 12 marca.

W elle doniesienia A. W. dziennikarze lwowscy o- 
trzymali przed kilku dniami do zaopinjowania pro­
jekt ustaiwy, wniesiony do Sejmu, o unormowaniu 
stosunków prawnych w dziennikarstwie. Po krótkiej 
djMcmji w syndykacie uchwalono wysiać do Warsza 
wy odpowiedź z wyrażeniem jednomyślnego życzenia, 
a,by sejmowa, komisja prawnicza zarządziła w więk- 
-zych miastach w PoJejoe ankietę w sprawie projektu.

Tymczasem krakowski „Związek ilzieninika.nzy pol­
skich" nie został wezwany do wydania swej opmji 
w tej sprawie.

Czyżby miarodajne czynniki w Warszawie były 
zdania, że Lwów jest w dalszym ciągru stolicą Gajli- 
sji i że tą dropą należy się z Krakowem poroziumie- 
nie.

 o  —

Stan Wisły pod Warszawę.
W arszawr (Te. o * wi Korewp.).

Wisła przybrała wczoraj pod Warszawą 44 cm. 
Przez cały dzień prowadzono energiczną akcję celem 
zabezpieczenia mostów.

Senat żęda wywozu
nadmiaru produktów rolnych.

W arszawa. (T d. wł. ..Gońca K ra k .1)
Na wczorajszem posiedzeniu Senatu, po wysłucha­

niu referatu sen. Szułdrzyńskiego (Chrz. Nar.) i po 
przemóweniach przedstawicieli wszystkich klubów u 
chwalono następujące rezolucje:

Senat wzywa Rząd:
t)  Aby zezwolił na wywóz za granicę produktów 

rolnych, a mianowicie nadmiaru zboża o ile możno­
ści w postaci przetworów, jak np. mąki oraz innych 
produktów, jak: jaj, drobiu i świń, tych ostatnich, 
w miarę możność', w postaci konserw i wędlin.

2) Aby obniżył do 5 proc. opłatę wywozową od 
zboża, które ma być wywiezione na opłatę podatku 
majątkowego.

3) Senat uważa dotychczasową politykę gospodar­
czą za przeżytek czasów wojennych i wzywa Rząd 
do opracowania odpowiednich przepisów, umożliwia­
jących wprowadzenie do życfa gospodarczego warun 
ków pracy normalnej, w pierwszym rzędzie do usu­
nięcia przepisów, utrudniających eksport przetwo­
rów rolnych.

Zebrań e dyskusyjne vv;Be!wederze
W arszawa. (Teł. od nasz. koresp.).

Wczoraj o godz. 5 pop. odbyło się w Belwederze 
pod przew. p. Prezydenta Rzpltej zebranie dysku-

l syjne dla omówienia projektów samorządowych, któ- 
! re Rząd złożył już do laski marszałkowskiej. W kon- 
! ferencji uczestniczył szereg posłów i senatorów oraz 
j  znawców spraw samorządowych.

Warszawa. (Teł. wł. „Gońca K rak.1')
P. Prezydent Rzpltej przyjął wczoraj na dłuższej 

audjencji p. Min. spr. wojsk., gen. Sikorskiego, z któ­
rym omawiał szczegóły projektu o organizacji na­
czelnych władz wojskowych.

W arszawa. (Tel. wł. „Gońca Kraik.“ ,
Z Moskwy nadeszły wiadomości, że więziony od 

roku ks. arcyb. Cieplak przeniesiony został do zna­
cznie gorszej celi. Podobno represja ta  została w y­
wołana niepowodzeniem sowieckich rokowań z Wa­
tykanem. Stolica Apostolska oświadczyła, że przy­
stąpi do rokowań dopiero po zwolenieniu ks. arcyb. 
Cieplaka.

Wznowienie procesu Kordliczki.
W arszawa. (Tel. od nas*. k»r.;.

Wczoraj rozpoczęła się w Sądzie apelacyjnym roz­
prawa Hordlkzki, k tóry  jak  wiadomo, skazany zo­
stał w roku ub. za zabójstwo macochy.
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B.Min. Skarbu Kucharski o sytuacji skarbowej
(Dokończenie).

Kraików w nut i.
Pb gia również reformie dotychczasowa gospodar­

ka w przedsiębiorstwach państwowych. Rylu ona fa ­
talnie prowadzona. Największym ęzkołłEkittin dla 
Kkarbu były koleje. Dzianinie bowiem Skarb pan-two 
ra f  (iokti VI do kok i okrągło 1 miljon i'-.raków zło­
tych. Czyli '■’() miljomiw franków złotych mii sieczni-' 
czyli potową deficytu państwowego (wynoszą- 
ćągo miesięcznie 60 miljouów franków zło­
tych: tworzyła sama kolej. Podobnie, obuć nieco le­
piej. byio też w mulych pra.edisięhiors lwach. .leżeli 
więc R,ząd ro/ą/iozą I .*y*tonia4)f*«iie podwyższani* ta ­
ryf kolejowych i i. i to w tempie bardzo szybkim, 
aż do zwaloryzowani;) ndączni* -- to czynił .to w in- 
Ic»!#••;«* ogółu. Nie można bowiem było pozwolić| <tbv 
do każdej po Iróży. przedsięwziętej albo Tiki przyjem­
ności. aibo dla interesu przez jednostkę, dopłaca! 
Ifltj.d z kieszeni wszystkicn innych obywateli. To po­
winno było być również z: ozmnla.nrm przez ogól. 
a!e niestety, dzięki niesumiennej agitacji pewnej czę­
ści prasy, świadomość tej konieczności nie n w?zyst- 
kiicb była należytą.

Niop-o, łzie Iną wre-.zcie za-słiigą Rządu fio.listóij więk 
s'zo-4-i była waloryzacja. Przepowiadano z n w  i i  zlani 
pewnej cy.i ści p ra- v. niewidzianą dotychczas kata­
strofę z powodu togo kroku. Dziś. na ]«'*Istewie rze- 
czyw '-toSci. możemy tylko wskazać na rezultaty wa­
loryzacji. de-.ie-niy w pełnym jej okresie i patrzymy 
spokojnie w przyszłość. Wałoryzacja uratowała Pol­
skę. Dziś wiemy rówwiórż. że pnzewi lywany i ułożony 
przw. poprzedni Rząd plan sanacji o:-;nz okres, w k tó ­
rym  ma on być zrealizowany, hyl oparty na realnem 
obliczeniu i if y  imiuiąl się z życiem.

W miarę jeihinikżi sto-,rwania roboty -.'. inry jnoj. 
wtprawiftiizpiia w życie programu sikaniu, w,-go. wzma­
gały się k< lisek wen utnie z dnia na dzień ataki, popro- 
s:ni s.z.n win ty. na Rzą 1 więk.sziości | oilsikirj i jego mi- 
orisitra Skairbu. Pamiętamy wsay.-, y t.c niesłychane w 
fonnie i treści ataki pewnych organow prasy k ra­
kowskiej. St;i:wiano zarzut, żc tu rząd reakcji obszar- 
niezej mżp&fczynu stoiOwać ropirc-je wobec ki.isy rn- 
botróez.^j c«v chłopskiej. Każdy .żałś rozsądny i my- 
•Ślący obywatel wie o  t< i i i .  że jeżeli Rząll wi* k.-izośc.i 
polskiej nałożył olbrzymie podatki na obywateli Pań­
stwa. to mógł to uczynić tylko w stosunku do boga­
tych. A nic -ą boga,tym! ani robotnicy, ani małorolni,i: 
ci płnjoili w sfoslupikii do swoich do«riyo(Vv. (dćiwiny 
zatem ciężar podatków' spadł przedewszystkiem na 
kapitalistów, przemysłowców i ziemian. 1 t.n t.nzeba 
podkreślić dziwny zbieg okoliczności, że robotnicy, 
prowa l®enii przez pantję socjalistyczną, walcząc prze­
ciw wysokim podatkom / stawali w obronie klas po­
siada ią.eycb i stali na ich usługach. Dowodem, do ja­

kiego stopi t-ki wyzyskiwano niptiświadoniienie robot 
i#kow. jest fakt, że w przeniy.doiwym okręgu biało­
stockim. kapitaliści żydowsacy chcieli wywołać kikaant 
robotników, aby zmusić rząd do ustępstw [Kwiatko­
wych. I z/i wielką zasługę tamtejszych robotni­
ków trzeba podnieść, że nie dali się oni namówić ży­
dowskim kapitalistom.

W tej chwili program poprzedniego Rządu jest wy­
pełniany precz Rząd obecny. Zamknięto w piemvisrzy*h 
dniach lutego drukarnię marek polskich, wjmawdzie 
w teimiiiie nieco póż/iiejszyoi. niż przewidywano, ale 
oczyiwisci,-' zwłoka pa.ru nawet tygodniowa nie jest 
In kwewtją zai-jffliiicifci. Ustabilizowano także markę 
i stoimy wobec okresu reformy waluty. 1 ta kwe-.tja. 
wywoDla Ivuvzę* atikćnw. Żądano, aby okre- reformy 
puzewunąć na czas o, I 1 2 lat. Trzeba sobie uświa­
domić. że reforma waluty wywoła przez pewien czas 
istotnie gtęboiki i silny kryzys gospodarczy. Rząd 
większości pol-kiej liczył -ię z tym fakti i i i  i wiedział 
o tern z góry. Ale Rząd zdecydował się nawet na 
kryzys. bo obejmie om tylko jiew ię banki i przedsię­
biorstwa bankowe, nidopa.ite fiu silnej jiodstaiwie fi­
nansowej. Rzą l z góry : obie powii dzlal. że nie uroni 
ani jednej łzy nad upadkiem choćby jednego nawet 
tego rodzaju banku. A w samych Kątowo ach jest 
takich bamkó.w 116.

Według plą in karlbowc/o RząTlu większo ici w 
maju bieżącego roku ma już być 4 miljony franków | nuisi cała Polska.

złotych nadwyżki, brak łyka wykazała, żc w styczniu 
pomylono się tylko o 4 iniłjony franków złotycii, a 
w lutym bn lżet zgodził lig z obliczeniami hudinto- 
wenti Rządu więk zości.

Ogólnie trzeba zaiznaozyć, że Rząd większości nie 
rozua.dal poi:l sanacją jakiegoś cudu lub lekarstwa 
cudownego. Pojmował ją jako walkę Rządu na trzy 
fronty: walkę Rządu ze społeczeństwem w nakłada­
niu na uieapoda,tików, waillkę Rządu z biurokracją w 
zupreiwudzaniu oszczęthiośei i redakcji oraz w,ruszcie 
walkę Itządu ze Sejmem w sprawie budżetu. Rząd 
miał idłę. bo był opiunty o stałą więikszość sejinotwą 
i walkę tę przeprawa liził. 1 to jest główne znaczenie 
większości polskiej. Ale nie mogła taka- polityka Rzą­
du zysikiiwać mu sympatyków, nawet wśród jeg‘0  zwai- 
h iiiinilków i ltzą 1 o tern wiedział, ale nie brał tego 
momentu zupełnie pod roiziwagę. Sanacja była i jest 
zbyt poważną alki ją. aby Rząd i niilfo.iate.r Sikanbu 
słuchał wyw odów lóżnych brukowych, a także i nir 
brukowych pisemek.

Akcja obcemu sanaicyijnia uporządkuje Polskę. Ma 
».na oHMizymie danie ku świi/tnlennu roziwojowd. Pamię­
tać trzeba, że Skarb je d  wiernością spoh“ezeństwa i 
żi za Skarb olpoiwiada nietylko Rząd i miirtfc.teir Skair 
bu. ale także ogól społeciziiistwa. Dziś już oby wat nl,e 
1'olski chcą być wierni raczej marce polskiej, uiż do- 
lamwi. Alę walkę o jej wartość trzeba ciągłe jmo­
wa Izii. Każdy obywatel, tak. jak we Francji obw 
nie. musi stać się żołnierzem polskiego pieniądz*. 
Cierpliwość i zaufanie sipolcezeńsitwa do Rządu — 
oto/dwie głównie ce.ehy na jakie obecnie zdobyć się

Pomiędzy młotem a kowadłem.
0 sytuacji w Rosji sowieckiej.

(Telefonem od własnego korespondenta;.
Waroizay a, 12 marcu.

Z gto-óiw rasy zagranicznej, posiadających ■,woie.h 
korcisuoiidc itóiM w Moskwie, oraz na podstawie in- 
frt.niaJai, zebranych fpd osób świeżo powracających 
rtam tą 1 da się zirokonii-tnuować ciekawy obraz, obec­
nej syt-UdK ji iw Rosji sowieckiej: o sytuacji tej clicę' 
p.'l,:;ę słów ponciedzicć.

Budowanie życia gospodarczego wedle komunistycz­
nych zasad.

('lnie powiMlz/ieć słów parę o sytuacji, jaka się wy­
tworzyła obecnie w lvo*ji sowbwkiej.

Bolszewicy. g‘dy rozpoczynali ..budowę nowego ży­
cia". zniMdnie negowali stare jhijęcia finain-owe i e- 
kononiiczne. Zdawało in* śię. iż należy tylko zbunzyć 
wszystkie Marc gmachy i urzą lżeniu |>aii tiwowe .jbur 
żiyów". a ..nowe proh tarjackie życie" zaświeci nad 
Rosją, niby słonce wiosenne. Tyluczaiseni [Kunylili się 
bardzo.

Rnraeni," to/.]K>czoli od w y wlaszczi ń. narjimaliizu-

ąji, upaństwów ienia. skosuiwania wolnego bajidlu o- 
raz negowa;iiia zujielnego spadku pieniędzy.

Produkty za „książeczkami czekowemd“ .
Kkonoinistom sowieckim / dawało ,-ię. że na miuj- 

se-e byłych majątków ziemskich przyjdzie ..komuna 
wiejska", że fabryką pokieruje robotnik, że zamiast 
sklepu prywatnego mi ulicach wvro-:ią sklepy pań­
stwowe i społeczne, że pa.pierek pieniężny stanie się 
absurdem i ludność zadowoli się otizymywaniem nie­
zbędnych produktów na zaiadnic jakichś tum .,ksią- 
żeik czekowych".

W wyniku miasta wymierają... a wieś buntuje się.
W komm 1620 r.. g ly miastu zaczęły iłosłownio 

wymierać, u wieś buintoiwać się i dzkizeć. gdy u.<aiły 
fabryki, gdy zamarły koileje i wsztdka |>raca., dresz- 
cze liiiątokoju prae.biegdv M  prowody tacli boisz(lwrie- 
kicli.
Trzeba było cofać się wstecz — ku metodom... bur- 

żujakim.
I Zrozumieli oni najdokładniej, że kontynuowanie do

EMC. JÓZEF FLACH.

Haracz obcym.
T a .,wściekła" zima kiedyś się wiresizeie sjgoiie-zyć 

musi. Wier w pnizygotow a lin ię do wiosny groma­
dzę też i wrs'zv ko. eo mi będzie potrzebne do wy­
konywania sizilaelietnogo ku lbztu  amatorskiOgo foto­
grafowania. przez zimę .niemal oipełnie zaniedbanego. 
1 oto. gdy talk już. w-rzyptlko. Oo mi potnzeba. zesta- 
wiłein. widzę, że to wszystko *ą wyroby przemyśhi 
zugiruiiicziiego. Aparat fotogrułiezny drfzdpń^kie.j tir 
my ..len", statyw medalowy ze znaną marką ..D. R. 
IV' (Dents!ohes Rekdis-Patrn.tj. błiłińśJjić kli.s.zt A g ­
fa". dalej [>lyny noznuni.te i cliemikaihja vv iiro-iz.ku. p a ­
pier i kartk i do kupprwaniu. ramki, -sio- Udka. iiiem- 
sunki. fiiltiry. sr/a-zot^zki. wunieiiiki.. ima,-ki, wiojety 
słim iin  wszystkie ilo-Wownią w.-izysłko. co niusrze mice 
jako fotiogru.f. wszystko ,to jest faibrykateiii zagraiii- 
i zmym. uie.mal węyląemn.y* niemiiseki.ni. Je /t nim nie 
dlatego, żebym sję .umyślnie elu-ial zao|>a,trywać w 
fabrykaty memiiecikie. ale że kioyeli w -Iklepaidi na- 
sizyoh z tego działu niema.

Daleki jesitcjn k»d .jakiegoś fiamatyc.z iego myo.lo- 
wogo siziowiiiiizimu. Kile do;.ira;widy je s t  mi bardzo mie- 
]inzy;jemiii'k'. że. jeśli nic chcę siię wy.nzec aiiiator-kle­
go fotografowiaiiliii. mu-zę i|K>)»k«kć pnzemysl obc(*go, 
a w tym wyijjaidiku niaweit mrog-iego mamdiii. u gdybym 
oiaiwet się tej srdacbetmej „pasji" wyrzekł, to prze­
wieź i talk Łata inzesiza zaiwpjlitiwybh fotografów', ,po 
Polsce, jako |»o kraju kuilit.uTO.linyni, rozsianych, opła­
cać bgdaio ton liairaeiz iiMMmicekiim fabrykautoini. I py­
tam się: ozy talk ii-itotnie być m usi/

,lako fachowiec rozumiem dobrze. <§■ daireniinie by- 
i łoby dzisiaj nnauzyć o i zastąpieniu połsikirni fabryiłaa- 

liitnui niemiecikiioh objeiktywów (soozowęiki U-oeraa i

'/■ebea. n sławie, tiiziiitunej przez cały śwkut. miwut 
Prze,z Firamf.tr/4Vm którzy w ni* swoje aparaty '/uoipa- 
triu:ją. I iwćem rć>w nież. ż<- włele ji-sizoze wody w Wii- 
śle upłynie, zamim |K>'Ika taihi-yka piyt i filmów foto- 
grafi.ciznye.li. jeśli taka po1 w sitami,CŁ zilołu dla swoicłi 
wytworów zdobyć tyle zaufania, że wyruguje .niemi 
(nitce fabrykaity. Apel do pat.rjofyizrnu polskich foto­
grafów byłby w tym wyjna iku bcr/.uży.tecizny: mogę 
l  pat rrotyizmu kupić poi-kii bucik lwi. juk mi się po­
drze. kupię sobie nowy i prócz ewóittiuałimej szkody 
mato jab ie j żadnej immM il#  ponoszę: natom iast jeśli 
kupię w pKiiwd/.ie )Kvltsik‘.e. ale izłe klMftr. to zdjęcie mi 
się ni;' uda. a to  w .wielu wyjnaidkaieb będzie dla iiioh 

ko  lą już. iiuietylko mafeirijaliną i to szkodą mdepowe- 
lowaną: pouieiważ zaś klisrzc czy filmy kupuj* nieja­
ko jak .jk p a  w .worlku". Ikw możności .|X)pirzed(iiie.go 
przeko'ia:aiu się. ozy są dolvre, więc jeKf to rzecz a- 
pnjo-ystyeiziKgo /.a.ufainTn. o które ("weutuałna p.olska 
.wytiwónniu ph i fotiOgTuficy.nye.h f>ęidizie .siie d.oipbeno 
m u iału solii Ink' starać.

Me obok aparatów i kl.ierz j* st przecież jeszcze bar 
(Izo wioie przyboniw fotografieznyełi. o ftibiykaoji 
iunioj Imb zgolą ire skontjliikowauoj. -juizethniofów. 
daijącyc.h się zewiiętirzmie 0 "enić. któreby izm  toni iIk;- 
dąc W wilie dobrymi, juk obce. skut ocznie z nieni i kon 
kuiowaly. gdyby były |K»li-kie. Są nji. mi-esjzaminy 
cheiinilkaljów. wyroby z lnotalu (statywy, szczyipczy- 
ki). z drzewu (także statyw y, naimki do kojijowainia. 
dodełka), ze siakki (memsiurki). z papiorowoj maisy 
i wanienki), z |»apieru yiapier f'(>togT:ifńi( zny i kantlki, 
maski, iwnmiety) — ozy tyioli wisizysibkiioh pnzeróżnyoh 
artykułów  ,/.a które Potlslkia niiowąibpliiwńie diziesiątlka 
tysięcy d.darów płaci zaigirainiicy, .nie morżmiaiby w kra­
ju wyitwarziię? Ż u  Polisika jost w tym diziaile kousu- 
nioritem, z liandlowogo stsiiio.wńwka. woali* iKiważnyni,

togo dowulizi choćby ton fakt. że i oni ej więeoj Ęk 
irOku nieimiedkie firimy. dalej na polskim rynku ape­
lujące. poi ł u g  u ją się roklunnujui w ]joNkim języku, a  

intoktórc fabryki pa;iic:r<Vw' 1 kart do kupjuwaniu .sprze 
dują je nawet u nas w ojKilkowmlim. zaojiaitirzonom 
w jncpiisy wyłąozniiie poł-lkie.

A wiresizicie. j**żeii już tak być musi. że ten dział 
przemysłu rnal i u nas być obcym, ozy nie możnaby 
poniowiniie sijiirowadzać tyoh wyrobów z FrancjiV Mó­
wię: ponownie, ibo prze*l wojną i jeszcze gdzieś 'Jo n>- 
ku  11)21 iriomna było u na- do d ać  w siklc.paoli, np. 
'Uitize fra/mou-kiej firmy 1 jiioitorja. Nię z enitouitofil- 

j stwu. ailc juko fachowiec .stwierdizam. że są ty wyro­
by pierwsaonzę lituj jafcoSKii, nie gonsize. a możs' nawet 
lepsize o l tiititeieokiiich. Po r. 1921 przy niskim kurwie 
nMHzej ,mańki. a. wy*solki!m firanka franciwkw»go w sitio- 
siuukai do dolara wyroby te były u mas za drogie i 
dlatego pnzeduino je -prowadzać — teraz, pray zmia­
nie walutowy* h dosuolków moż/maby próbować nowej 
'ka.ikjiiRiji. której fraiieusiko-po'lslki okład hanidlowy 
nie stawiałby zapewne przesizkód.

ćizy iwogólt* ioi azais [nzejściowy. .ztuoiini z czego 
cltyba reizygniowtie nie moż.inu — powstanie u nas ro- 
dznnw pnzemy ł fotogirafiioziny. nie inożnialiy .przujiro- 
wafiizić bodaj pośredniego jego spobizczeniia, *ltogą, 
w inuiyełi działach już praktykowaaiąV llio ć  tyle w 
PoDee mamy fabryk nasizyoli liikwirów. pow-.tiała ap. 
iiiiiedawno w Kkińmie fahryka BoilKi, [wsługująca .się 
aiitemtycianienni receptam i holondorsikuij fimny, jad, 
rówmież np. polska fil ja  ziagiraniuzimoj fahrylki żaró­
wek „Phiłiippis Argeiita". Ozy mie mogłahy w 'ton spo- 
*ób powstać na polsikioj ziemi fiłja jakiej zagruioics*.- 
nfcj wyuwómi fotogiraifiiczinyeb aparaitóiw. klis^. papie - 

I rów itd? Przj majunniej część pieniędzy polaldicłi, pła- 
| enmyoh za te artykuły zagrajli.cy, zostałyby w kraju.
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tyohcz:.. o w tg o '  systemu prowadzi ku niozawodnej 
e.gubie. TrzeiLa cofać się wsiteoz, trzeba podimuisić z 
-Mota to. co przed chwitą deptano nogami. natęży ra­
fować pieniądz, <M» dewaluacji którego rozmyślnie 
przedtem dużo robiono, należy za w ie lk ą  cenę oży­
w ić przemysł, odrestaurować handel itd.

Nowa polityka, zainicjowana przez Lenina.
Po długi (di debatach, po wielkiej w ala  wewnętrz­

ni ej. part:ja bolszewicka przyjęła i zatwierdziła pro­
jek t 'jwśjęgo Dalaj Lamj W. Lenina, o ..nepie", czyli 
o ..nowej ekonomicznej polityce".

Ela.'tyc.zno-fa;i;tastyczny umysł Lenina nabrał prze 
konania. tą \ dla iraiowania. sytuacji można wprowadzić 
w olny handel, przywrócić 'posiadanie fabrykantom  i ka 
łmeniiranlkorff. znowu zaprawa łzić giełdy, banki, ma­
klerów. rnacherów. spekulantów itd .1 ■iJfciinowi opo- 
ayoja komunistyczna wskazywała na niebezpieczeń­
stw a takiego ..eksperymHitu". dowodziła, że kapitał, 
•gdy przyjdzie znów, podkopie słabe podwaliny ko­
munizmu i ].owoli. fiezna.ctznio rozisadzi go zupełnie. 
Lenin jednak nie bał się perspektywy, twierdząc u- 
porczywic. żc ponieważ part ja komunistyczna pozo­
sta je  nadal u steru nządu. więc poirafi oma jednym 
nudiem zlikwidować kapitalizm, gdy zajdzie ku temu 
— komunistyczna potrzeba

Kaphał zapuszcza korzenie.
Powoli kapitał — niemal 'wyłącznie żydowski 

puśi ił >wc korzenił' na sowieckiej gleihic. 'Zycie Mo­
skw y. Pet ord miga Kijowa i innych miast rosyjskich 
zmieniło się sio nicpoznania.

Znowu ożyły sklepy, otwarły się .podwoje cukier­
n i. traktjern i. Zaczęły funkcjonować giełdy, y.jówil 
Me przedsiębiorca prywatny i jt. d.
Praw owiemym Komunistom trudno się z tern po­

godzić.
iKoiinnn-m rtwyjłk.i ujrzał, iże kapitał robi postę­

py. ?■' dawny po/teąddk społeczny zaczyna obejmo­
wać niemal wszy--akie dziedziny życia, żc on — ko­
munista -■ robi się ipnztiżytkiom. ś-taje fi(j anachro­
nizmem, Znowu wiec tlrCSroze- iiiejmikoju ogarnęły 
głowy kom un;-tyczne. Powstał dylemat: co robić? 
iść obok kapitalizmu i z-ginąc od jego miecza. -czy 
wyrwa'- to przez -iebic posadzone nasienie natych­
miast i ijiłynąć dalej po czystych fałach ozy-tego ko- 
-muntsmru? Fanatycy komunistyczni 'zażarcie propo­
nują dziś ton drugi sposób i - noraidycizirie naw,et u- 
aiłują wprowadzić -go w- życie: dusza hauiltjL •z.nny- 
kaja sklepy. odbieraj:) fabryki i t. (i. Ale większość 
komunistyczna nie cłwe już zejść i  nepowsi.ej dro­
gi, nie życzy łabie ]x»wro>tiu do dni chłodu, głodu, se­
tek  trupów na ulicach stołecznych i t. d.

Walki n e » manów z lewicą 'komunistyczną.
Wre więc olieeuie wałlka pomiędzy nefwmananni a 

lewicą komunUtycizną. Wałka dość zacięta. Icez z gó­
ry już przesądzona co do wyników.
Przeciwieństw a między nowym ustrojem gospodar­

czym, a czerwonym ustrojem poliiycznym.
Zabiegi ^ypłoidatów sowieckich o .uznanie sawde- 

ipji przez Emkmtę de ijure, k tóre dały  częściowo po­
myślne rezultaty, chęć nawiązania stosunków z An- 
giją. Włochami i Francją, tenidemcje Angłji. ( 'zi-cłi. 
Niemiec i iniiiych państw do zawładnięcia rynkami 
i koncesjami rosyjskigmi. 'wszystko to  razem wzięte 
dowodzi, że pomimo sprzeciwu fanatyków komuni­
zmu. dawny .ustrój socjalny iwamocni się w Rosji 
i bęuizie czynił .postępy, dak długo ten ustrój socjal­
ny będzie., mógł mieścić się w jedmeun korycie z czer­
wonym Ustrojem politycznym w Ro-ji — przewidzieć 
dość trudno. Można jednak twierdzić, że boLzewii y 
obecniie znajdują się pomiędzy młotem kapitalisty­
cznym, a kowadłem głodowymi 1919—1<)20 roku. że 
powrót do ókireśu „czystego komunizmu" jest niemo­
żliwy, zaś nowy porządek rzeray  wyklucza zup“hiie 
dzisiejszą polityczną formę rządów w Rosji.

A. Junosza-Gzowski.
 s —

KORF-SPONDE n c j  e .

Chrzanów.
Po opuszczeniu tu t. powiatu przez ]>owszechnic i 

ogólnie cenionego p. Aleksandra des Logesa, kierow­
niku tutejsizego sitarositiwa. prizeiiies-kwiego na wyacze 
stanowisko do Wtainsiziawy. został zamianowany staro­
stą w (Jłiirzanowie p. Mieczy, la w Ostoja Solecki, zna­
ny już poprzednio ze swej sprężystej emugji. należy­
tego taktu  i nzaukip.j umłejąitiiości w prowad/emiai 
tak trudnego pod każdym wzgletfam powiatu.

Rzucona myśl ze siurouy central nogo komitetu 
przeciwgazowego w W ar s/..-uwić dzięki żywej iiiicja- 
ty.wife p. slaiułśity nie pozostała w Rm-izym powiecie 
bez echa. bezzwloiwnie też i to jako jeden z. pirrw-

t \ \ '  „Naprzód" wchodź,' od pewnego * czasu w u- • 
kris bojowy, .lako pretekstu do walki używa on spra­
wy H-godz.innegu dnia prauy. kąóremu rzekomo grozi 
■wielkie nieOozpiCMO.eiist.wo. 1 akiiratn.ie w glthry mie- 
słąei po dniu 0 lib.tc.kia la ! krwawym ataku tłiunuw 
na polskich ułanów w Krakowie śmie on pisać:

„Walkę (o Sgodz/inuy dzień pracy': podejmie- 
my t;i'k na terenie Sejmu, jak i poza Sejmem 
i będziemy ją prowadzać wszystkimi śroftkajui, 
jakim i klasa robotnicza roaporządza".

I pisze to w ohliic7.ni eałego społeczeństwa i Rządu 
nie kto inny. tylko poseł Jan Stańczyk, wydany 
przez Sejm do śledztwa w sprawie (i listopada Do

szych w Maiopolsce," zawiązał łę komitet preecłwga
zowy z siedzibą w Chirtzarrtmic. na icwtTe któreigó sta­
nął p. wwenisc-sizałek powiatu dr Karol Smoleń

P. stturosia cłicą zebrać jak irajiwiięlkuze funudusze 
na ten patrjotycfflay ceł. jaką j o t  idea obrany pnz«- 
. iiwgazowej w Polsce. |X>ddał jjrojekt unządzenia na 
ten cel balu. który przez spohwzeń1 .tiwm tutejsze * 
wielką przychylnością zontał )>:izyjety. Dziękii też kni­
ej utywie starostwa wśród licznych z:ibaw i balów 
kamawałowyndt. w tutejszymi jtowiccic oiUtytych, na 
pierwsze miejsce wybił się hal. urządzony z ramienia 
tegoż -daro-twa w dniu I-go-,hm. w sali „Sokola" w 
(,'nrzanowie. a który dzięki (staraniom nadkomisarz* 
p. Tadeusza fceindie oraz. innych o-óh stal się praw­
dziwą a trak .ja  obecnego -ezinn karna wałowego.

Na hallu tym wprwze.niteiwane były talk warstiw y 
mieszc.zańśt.wa. jako tró. liczni • zjawiła się młodzie®. 
Przy dźwiękach koncertowej o kii dry 20 pp. rozpo­
czął tradycyjny polonez ,p. .#(„ ttfta Solecki z p wi-ce- 
man-i/.alkową Sim 'V-nrową. a lance puzricłągufd)’ się 
do l):,dc_o rana.

Nałoży siię g<or:)ce podziękowamic w-zystkim pa­
niom z komitetu, któro ochoczo pełniły rolę gospo­
dyń balu. Uiórąc na siebie obowiązek urządzeń,La do- 
b(«ri(L'\vego bufetu, na któryśzłożyly î<; hojni' dary, o- 
f iarowa, ic j inzcz miisjs.cową i zamiejscową «n.tełigeti- 
cje. mii'-‘/.czswii,t:\vsi i w. in. 1 tekonc-ją z.aś <sałi zajął 
się dyrektor tutcj-iz.cj siakoły. p. Gach, który, nie 
szcza; Iz.ąr trudu, ani pracy, pasła~al się. ab / wy padła 
jak n.aj( karniej.

Czy-' v douiió 1 z. owego baluj wynn-izący kilka mi- 
ljardów marek, pi'zalany kotła! d.o funduszu przeciw­
gazowego, a rwsatę uie-fKizł: Innego bufetu na życze­
nie p. Starosty nor/, lano pomiędzy til.Hgą łudtiaśe tu- 
tej-'/.C:g(i mhwta.

czegóż wrx si/.cie doprowadzi bczikarność tych panów? 
Gj>'.i-ji. publiczna żąida. aby po smuitnych dośw iadcze- 
ifiaieh. być ii.jeco otftiwżnłcjazym i brać pod uwagę 
z.aąyoiw iedz.i czerwonych tmijowrów z. ul. Dunaj ‘ W -  

s kiego.
Zajnmje się także prasoiwa tksjjiozytura międzyna- 

rodow igo żydKxstiwa na Kraków, kiwestją obecnego 
przesil ci iia wt> Francji:

„Brak zjtiufauia — oto główna przyczyna jk>- 
gn-omu franka"...

ohwjesizieiza „Najurzód" Pwit.ee. My mamy na to inne 
za]>atryiwanii<-. lOpnositu jest to atak iuiędzynanrwio- 
waj finansfery. kierowanej przez Niemców. Ade soli-

I  prasy.
„Naprzód" zapowiada nowy 6 listopada. - „Boleje“ nad Francją. Nowy „Zielony Stoń“ kameleona 

ilustrowanego. Staruszek z ul. Tomasza widzi prawdę życiową.

Z CAŁEJ POLSKI. Prem jer Grabski żąda pracy od urzędników państwo 
wych. — Rozporządzenie Ministerstwa Pracy i Opieki 

JSpcleeznej w sprawie przedłużania pracy. Podziękowanie p. A. Thomasa dla Uniwersytetu warszaw­
skiego. Nieudany zamach warszawskich spekulantów giełdowych. Słup latam i przyczyną śmierci 

przechodnia. — Bilans spraw szpiegoyuch na terenie lwowskiego korpusu armji.
'lozpoczęcleu i i po ukończeniu ogó ln e j pracy /„ikładuPow-zechnomi i. n iedety, aż nadto n zaradni on om i 

.*• itiy-kiiwaiHia na małą si]>r:i wność naszych urzęlów 
)>ań'twowych. wynikającą pr/cdaw>'zy-tkiiem z nie- 
dodatecznogo wyzyskania cz:i|u pracy przez urzęd­
ników. co diwalio nieraz nawet wd/.ięcziuc |tale d« 
niułitoneck.

Aby tcuni ctauowi rzeczy kros położyć, prezydent 
.miniKtrów. fi. Grabski, wydal okólnik do urzędów, 
w którym zwraca uwagę, że w chwili przeprowadza­
nia sanacji Skarbu Państwa wymagana jest we wszy- 
'dkiich dzicilzimacti życia sipołccznogo jak najbairdziicj 
wytężona praca. W szczególności zaś premjer uważa 
za niezbędiic. by 6 i pól godzinny czas urzędowania 
był pod względem pracy w urzędach, instytucjach i 
zakłaiac.h ]>ańst;w<>wych jak najbardziej wyzyskany.

Pozaleui p. Prcnijcr żąda bezwzględnego punktual­
nego rozpoczynania zajęć służbowych, a nadewszytst- 
ko szybkiego załatwiania interesantów w wyznaczo­
nych godzinach.

Byłoby pożąda nem. aby okólnik ten odnodl się niię 
■tyillkio do czasu, gdy ]łrtzeipnowa. lizaną jest sfinacja 
rkarbu. ale także )»o jej zukończeniu.

Ważne n>zpontzą Izenk- wydało śwież,o Ministerstwo 
Praicy' i ( tpińkii Społec-znąj w nr„wie ewentualnego 
przedłużania pracy.

Rut2qxiinządizaiiiie to wyiytóiira. ż,e celem wykonania 
robót, p^pmedizająeydi produkcję lub po njoj nasitę- 
.pującyeh. o ile roboty t-e nie mogą być wykonane w 
innym czasie, może być cza' pracy usóh. niezbędnych 
do wykonywania, luł) dozorowania tych robót przed

Sie więcej, niż o giodzinc na dobę.
W wypadkach pnz,eidki7,('iiia godzin pracy, z îniząd 

7-ukktdu winien uprzednio zawiadomić obwodowego 
inspóktiora praay. podając rodzaj robót oraz liczbę 

zatrudnionych pracowników.
♦

Z Wansizaiwy donoszą. ż,e p. Albert Thomas, dyrek­
tor międzynarodowego Biura pracy w L ito  Naro­
dów. który niedawno temu bawił w Polsce, przesłał 
na ręce rektora Uniwersytetu warwzaiw-kiwgo gorące 
podziękowanie za uroczyste przyjęcie, jakie mu zgo­
tował senat Uniwer.-ytetii.

W nader pochlebnych słowach |>odiioisi p. Thomas, 
żc przemówieniu w semteic Uniwersytetu warsz.aw- 
skiego wywarły na nim głębokie wrażenie i daty mu 
nawet sposobność sprawdzi nia. a. )Ki ezęśei sprosto­
wania niektórycli jego własnych idei. „Pragnę — tok 
kończy do.-tojny gość — aby światła opinija profeso­
rów Uniiwi rsyitetu była mi pomocą w naszych zabie­
gach o sprawiedliwość społeczną, której nrz^izyw -t- 
n ien ic je s t nasizem posłaunlctiwoni."

♦

i ‘ra»u u arszaw -tka notuje, że ostatnimi dniami na 
giełdzie ofic.jalnej wizrosło cokolwiek zapotrzebowa­
nie na dolary. Byl to nieudany zamach ze strony spe­
kulantów walutowych, którzy siulzili. że da się z t o -  

bić ruch z dolarem.
Spotkał ich atoli zawód na całej 1 in.ji. Ik> P. K. K. 

P. kryła w.szelkic zapotiraobowania. <xlkupuj:p( na- 
sitęipnit' z. )M>wrote* odsprzedane w aluty.

( 'harakteryNtyczne jest to, ż*- ząpotirzebowaaiiie na 
dolary zanważyć się dało na giiłdizie tuż po wypła­
ceniu fabrykantom bielskim więlł.z.yołi zaliozok na 
zamówienia rządowe.

Nic pierwszy to wyjiadek. żę za pieniądze państwo 
we spekułanici prowadzą mochinaeje |rze<ńm ko Skar­
bowi polskiemu.

*

.lak o-obliiwcnni bywają jwizyczyaiy. {K/wochijące j»o 
miastach wypadki, która uociiUfąją za soibą śmierć 
prziełiodniów, świadczy na- tępujące wydarzenie, ja ­
kie zaszło onegdaj w Warszawie.

Ul. Nowiniarską od strony pi. Krasińskich, w kie­
runku ul. Franciszkańskiej, podążał t.ram-waj liinji 
nr. 4. Tuż prtzed nim jechał po szynach htrgon z za- 
kla.dów przemysłowo-izbożowyth „Sloulowiei ". Na ro­
gu nil. Świętoyirskiej na-ląpiło zderzenń'. Furgon od­
rzucany zastał z. taką siłą. że wpadł na chodnik i 
wywrócił latarnię gazową. Słup latami ugodzM w gło­
wę, przechodzącą wówczas chodnikiem, 31-letnią Hłn- 
dę Rymtflejnową z taką kiłą, że poniosła śmierć na 
miejscu. Siedzący na furgonie woźnica Ralcwrzaik i 
iiiika-eiit Sankowski. sjtadłi na bntk. jurzyczttm tylko 
pierw.-zy odniósł ranę tłnezoną.

Zabita je«at żoną |>t«dełkanza. pozoc^aiwiła troje dro­
bnych dzieci.

•
Oiekutwe dane zawiera bilans spraw szpiegowskich 

na terenie dowództwa okręgu korpusu VI-go ilwow-
skiego) za rok ubggrły zawiera lietabę 91 o>ób, ska­
zanych za uprawianie szpiegostwa na rzecz państw 
obcych.

Z tego — pod względem wyznań — przypada 47 
procent na osoby wyznania grodko-katolickiego, 32 
proum t na osoby wyznania mojże.-zowego, 16.50 pro­
cent na osoby wyznania rzymsko-katolickiego.
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Sfliicja w m iip  Kuta ulema i
Obtity spęti bydła i nierogacizny. — Zniżka .'en mięga. i pieczywa.

iannioćci „Naprzodu” z iauutyinr kolami zupełnie sin 
nie dziwimy.

im ikow e atak ze strony bruków ogK> jjawanaka ni.1, 
uda ją . W tóruje mu iimny organ, Którego nie bierze­
my areszii| bardzie |X)d uwagę, bo naśladuje on n;e- 
walmiuzzo rodzonego swojego braciszka ilustrowane­
go. Nie swojo jest 'm |*o reiwulaejac.h ..Gońca K ri- 
kow-1kiiego“ o i>ożyc,zee włoskiej Na ten tem at wiele 
sie rozipisują. Jedno zaś w tom wszywrkieni uiderza 
te  zamiast dowodów, te  mim. K irc har k i nie podpi 
sad wstępnej umowy o pożyczkę, szafuje się kpinami 
i dowcipami. Nie dzńwmego, bo iliu-tmowany kame­
leon kiraikowiski jest stale odcięty od świata, a wice 
i od jego form. Tak jak w swoim ozasfe sensacją 
brukowca krakowskiego był .,Zielony Słoń”, tak o- 
becmde i(bii'id|e om zainteresować. opiuję rzokomem od 
cięciem naszemi o I re-szty świata. Poświęca też U j 
sprawie od kilikii już tygodni... w stępie artykuły. 
Tymczasem odcięte są zapewne mózgi redaktorów 
brukowca od reszty Europy i to wywołuje ich mylne 
wiraiżetiie, że to cała Polska jest odcięta.

Nie myliliśmy się, że patrjotycizne ziemisiństiwo od- 
wtróe:'ło :ię od sooju.sztlików PPS. z ul. Tomasza. Na 
zijeźdiziie ziieimiaństwa w W.-oh. Malopoilsce poi-.ta.no- 
wioiio onegclaj popierać, grupę p. Doba nawie za. ( z y- 
t a n y  o tein w wstępnym artykule organu kohn^^r- 
w atystów  krakowskich. którzy nie są z tego zadowo­
leni:

.Jeśli więc zjazd ziemian wschodu-,0-galicyj 
skrach zachęca do wstępowania ziemian do g ru ­
py p. DiUibaiiiowicza. to  należy jmniiętae. ż,e w 
.kioiniseikiweiiicjd oizniaeizadoby to anzcozonk- się ze 
strony 7;Vnvian obrony piraiwa własności i za wa­
d y  praworządności, tak jak doświadczenie dę­
tych' żarowe pokajało. Jetst to  praca na rzecz 
grupy [t. Duibamowicza. która jest podporządko­
w ana i uzależniona od narodowoi demokracji, 
otwarcie wyznającej, że Łdizi# po limji radykalne­
go wywłaszczenia ziemian

Trzeba sio je Inaik staro-iziku krakowski pogodzie 
<e życiem. Okres skoiupnomiteiwanych i zdyskredyto­
wanych stronnictw filoniemiecJkico pnzesizedł już bez­
powrotnie:. N'oma żadnego powodu, aby ziomiańsiwo 
szło pTzeciw ogólnemu prądów1 w całym świńcie.

1 ŁTNfA.
(fral?n««5flti AchMle*?.

%j. Achilles miał swoją historyczną piętę: ma la ­
ką samą piętę kraikom-tki rycerz. Marjańcóo, ale nosi 
ją  w... kie-znmi. B. M ioi^er skarbu zadrasnął grzecz­
n e , ale sk-mt oranie cr.vą piętę bolesną, odsuwając Ma- 
jańoia od długiego. zachłannego dojenia krowy pań- 
stiwoiwcj, ginącej na dewaluację.

Według podania, śp. Achilles nie pojął za żono Po- 
lyxp.ny i umarł. K-akowiski Peleinle- nie umairł. ale 
dostał ostrych ataków wściekłIwny (wiodowstręt J a -  
Te wyznawał). Miotany nią, daje folgę zemście, ostrze 
gając tych wszystkich, któnzyhy go znów kiedy od 
ojczystej. rPipiuhMikań-kijej piersi odsunąć chcieli.

N ie lu b ią  p o lo m iH .
Organ PPS. w Krakowie nie lubi polemiki. Tąk 

przynajmniej daje do zrczum.ienia Oipkij- w ostatniej 
swej notatce. Gniewa go .|ip„ że pismo nasze czyni 
pewne uwagi o przeszłości „Naprzodu", dzialacza.ch 
PPS. itp. Prawda, że są to kwesitje bardzo a bardzo 
drażliwe. ale ] inzeeież także i o- draźłlwych trzeba mó 
■w ić. w prasie.

Socjalistom nikt się w Krakowie nie sprzeciwiał 
dotychczas. Dopiero od kilku lat rozpoczyna s'ę ich 
tu nieco krytykować. Każda słuszna krytyka dopro­
wadza stąd semitów iz „Napnzoilu doi ezerwnnej
wściekłości. Nie to nikomu nie iek.orl.zi — a dla spra 
wy polskiej nawet leScj. bo irytacja nie przedłuża 
nikoniu... życia.

K^ÓNlKA.
REPERTUAR TEATRU MtfiJSKIEGO

Czwartek: ...swie-rasoz za kominem11.
REPERTUAR OPERETKI

(ta/wartfck: „Katja tancerką11.
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Czwartek: „Jabłuszko11.
REPERTUAR KLN KRAKOWSKICH.

Nowoód: Tuncerka z Eldorado i Bisem bez spodni. 
"Wielka podwójny program.

Promień: Hrabianka bez nazwiska.
Reduta: Dziewczę ze złotego zachodu.
Uciecha: Szaleństwa kobiet (2 Barie nofem>.
Wanda: Córka zabójcy; w gł. roli Sew. Mars. Nadto 

•k<i*nedja: My rządzimy światem a nami kobiety.
Warszawa: Dwie dziewczynki Paryża. Wspaniały film 

W 10 aktach.
Zachęta: Pat i Patacbon.

Pized .rozpoczęciem wczorajszego posiedzenia m. 
Komisji cennikowej omawiano sytuację aiprowizacyj- 
ną w Krakowie. Odnośni referenci oraz weteryna­
rze miejisciciwi na podstawie sizeztgółowyeli clait s ta ty ­
stycznych składali sprawozdania ze Mtan.u spędów 
na targowice miejską, przyezem stwierdzili, że w o- 
stahiiieli dwu tygodniach ..pędzono w wielkiej iłoóci 
bydła i nierogaciany. głównie z transportów rumuń­
skich. OJ dwu tygo Lni cena bydła obniżyła się o 10 
do 20 piocent. Referenci stwierdzili dalej, że zaró­
wno magazyny .miejskie, jak i prywatnych przedsię­
biorców. oraz drobnych kupców, są pełne mąki ży-

ZBRODNIA KRAKOWSKA PRZED SĄDEM.
Jak  się dowiadujemy, rozprawa tiulowa przeciw 

mjr. Biernackiemu, kpt. ObiedizińsikiemiU, por Nowa­
kowskiemu i por. Skarskiemu, oskarżonym o zanied- 
bauie |.irzej-!'óv r: guhuninii woj-kowego w .zwią-zlku 
/. k wawei,ii zajściairu z fi listopada ub. r. o Ibędzie 
się w kraik, są Izie woj-kowym ] iraw.lopodobnie do­
piero w maju br. )VIJ lze wojskowe sądowe izaini.c- 
r/.ają bowiem rozprawę .tę przeprowadzić równocze­
śnie z wielką roz, rawą ą Iową przeciw cywilnym, 
a to w ci-lu ułatwi* :iia t chnicznogo co do przesłu­
chiwania wspólnych świadków na ołiu rozjirawa.ch.

Prawdopodobnie liczba oskarżonych oficerów po­
większy *?ę o ki]>t. K antora, któremu wytoczono 

[sledzfwo o przemawianie do robotników podczas 
strajku w Ghrząnowie. Sprawa mjra Dziadosza, co 
do k^ÓT' j 'wnie-ioium zo falo zażalenie nioważnośi-i 
obu stron, ziiapłuie się obecni, w Najwyższym .są­
dzie. Wojskowym, który ją ponownie ma rozpatrzyć.

WISŁA RUSZY! A. W-t ■■■> o i <i j Jjt* : 1 v 5 nad ranem lo­
dy w <ro.iue.i części Wśisły ij)?‘wvżc.i Krakowa ni«iz'-ł'-. 
Gała al-fa nns-zenia W'słv j pochodu To.Ww -Iti^ i s; ■
11-'szikis. !1:'w:p Jla f. 1- ol'j.:i'S'i.-I. 'w^ś ą js, chód in
drw zatj&Tima  ̂ s.ę por/żpj Kijkowa na lodzie, d twii- 
c :as s,*-v;>o: ini od e,-/asn y in■' —/rijef-i,-.

NOiMlNACIA WOJTWODY K P \KOWSKlFCO. Z , 
łuwji 7a.iniiarrov-a:n.ia p. Wb b-sława KowaP.-.-w -k!>--.) 
wojewoda kraiktows-i' tm ntią/obiJcy w  hńiłów Woiew.rtz 
t.wa z irtfw- o W.aw.;.'iii--,.|i(.,in zcl -ali sie we.? -raj rano 
w salonie rcermcyinyin iMojgwądy celem złożenia mu żv 
(*eń. \Y im.Vr,.yi ui zehi^ków pi wmawiał wicewoi. n. VVa- 
wceo-s-h. w-.-.*.!ta- i ndnacę rowc.To wnjeiwodc z t;,:n 
w:e,.'--/:i laleseia. . lyż jejt ona wy.ra/eim uznania <1 lu 
hiłę:-.'V'fi u.r7(Pni.ków. z ee ,« i któ"veh wysr/clł obecny 
wo r.in la n. Kowałiko-wiski. \tT- ro.-/oew oV ,w oda. d /i'1 
k.nja? za ż\-’zc«.!a. orosił ur/ebr.yny o w. ooipracę na od 
powieb/ialre-n nćart-w* ku- Pr/©/ cały wesmrarzy dzień 
ś'--laił»il.i \r•.i»#o'|'»w. anidnda.ye pafcgłfł.wi4ie{ władz, i
jlj *J.(■* jv l' U;Jr " O Wisk-^h.

MIANOWANIA. ..Monitor P(il«.kii4Ł ô ł̂ /Siy.a !i"'Mnir:!i:'G'o i 
n. Stanisława Skoczylasa, ł 'dorekitona ' salan matonolsk.'. 
na pi-ofcsc-i n v r '•/■rilieco .Nkadmiji gó'’u:»7.eti w Krako- 
WOi.a., ni-isy.jtierii fó ’J'*C,/4li.

pj^7pn POD'VYŻKA CEN WYROBÓW TY7ONI0- 
V  YCH. Do win lujenn '.-je. żc dyrekcja m .nonohi f.vtoirf < 
we/: u '- i się 7, 7.am:a"ttn nodwy/jśzrnia w najibl:ższ\cji
rlei.tC"h cen wyrobów ty+.fctni(.wych nr/e/ wtntrjTwa.dzct.... 
nowych cen we frap-t-ach. k tórn li kum hętzie, jak d'. 
ta l, u s-ta lamy co tv t-fcń.

REKWIZYCJE MIESZKAŃ PRZEZ WOJSKO ZNÓW 
ODŻYJĄ? OstaMawai dr :-in*i zażądała KOW. Nr. V" od 
Ma®i,sitra.tu k.ra.t-. zarekw’-owania o'.-oło 100 mieszkań lila 
o#:,cerów w/jrit' lnie ich ndztu. Wolier odmciwy Magistra 
tu komenda o Inwsski --'e do mi'ewófyf.wa. klóie ooluzii- 
ło eimlnle na mocy i;.*i*abvy au.sitriacikiei 7 1H79 r. dostjp;
,-7.' ś k-ampei I iw ża lanych napis-kło. p decajać równńł/.c. 
suie nrzeor' wa-^nmie rewizji ntiil 'kań przez p̂ątua-":;:" 
k-|0 Tv.>.'u z n-) -'- Ipni woiskiyweii żanila,nucr!.i. Snratwa la 
je t.nak n:e Wi iessęcze zalabwiojia. gdyż ,Magfc*ra.t z 11 
two zrozumiały li w.zgh lów wniósł rekaip* do min. s.praw 
wewn, irany/fi.

ROZPRAWY SĄDOWF K WIETNIOWFJ KAOENG.Ił 
PRZYSIĘGŁYCH. Jak a iż, donosiliśmy, draga k ad en,'] a 
sa 'ów  )ir/.i*iie,gł\ ch w Kiakowie zaczyna s’e dnia 7-go 
kw:e,‘>ą.:a ręzinraiwa r  rafcęiwą przeerw D.r We 'narowi i 
to w. o obraru czoi, po.pidicriną dimkiem. Nais+ępii'c, e7*ei'y 
dni zaćmie snrawa o mor leogmm przeców Fickowi i tnw.. 
a dalej proces • z.lra le główna p-rz.eei.w Maitkuseiwi Sa- 
.niiic-lowi! i tow Po iW Fwir świąteczne) słairie przed sa 
de.111 strażak Wł. Kołidzieiczyk. obwiniony o zbrodnię 
mord pirs,‘iwa rahur.knwiiiicL d .kcjiam"go na ]iolach Olszy 
na osobie Rat.'neróiwnv.

ZNIESIENIE WARTY HONOROWEJ NA STRAŻNI­
CY WOJSKOWEJ. .pe.wórMiwo Obozu Warownego w 
rozkazie mrun 7. ostatnich dni zarządziło ziniiesien.ie. w ir 
ty henioro.wej na sóirażmiey w RnPku główmym. Odtazl ad 
bywa służbę na siruiniey oficer insipekcyńny o.rt|.z kilku 
szeregowi',oh.

NOWI .N AZWY STACYJ KOLEJOWYCH. Na skutek 
starań MagDfratu Min. koler żelazm ch zanzadziiiło pr/.e- 
mianowa:m:e z d.mie.m 1 kiwdetnia tir. stacji kolejowych, 
położonych w oł»r»ląE miasta Krakowa w na^tp '""s,'.v 
oesób: staeia Po Igorze Płaczów na K raków-Fleszów; 

PodigórzesMiasfo na KrakówtPodigórye: Po.llgóirze-iBónair- 
ka na KirakówsUonanka: Po,.górzesWisła na Kra.kó>v-VVi 
Ja :  Dąbie Piaski n," KirakówsDąbie; Grzegórzki na Kra- 
ków-Urzegórzkii: Łobzów na Kraików-ł^obzów.

Noistępnie Komisja izajęła «ię uregulowaniean c«n 
mięsa.. I taik ustanowiono cenę 1 kg. wołowiny z (do­
kładką w II. kkwio na 2,o00.000 M. (dortąd 2ł,800.00U). 
w III kłaisig 2 ,2 0 0 .0 0 0  M. ędotąd 2,600.000). Ceua 
wołowiny wr I. kia,sit- nie uległa zmianie;,1 (fj. 3 majj. 
Mk. za I kg.).rZa l  kg. n-iepmowiny 27«00.000 M. 
(dotąd 3 milj.). Wsizysitkie tnnzcz» potaniały o 200 
tys. Mk„ wobec ezego ołl dzisiaj 1 kg. słoniny iko 
sztował będzie 3,800.000 M., smalcu 5 milj., sadła 
4.680.000 M. Ceny wędlin i eielęeiny pozostały bez 
zmiany. Następnie Komisja zajęła sie uregulowaniem, 
eon pieazyw^i.’taprzyozein obniżono cenę l-kilowego 
Chleba żytniego z 430 na 420.000 M Ceny pieczywa 
białego pozostały iiieziiiie.nioin .

KRADZIEŻ CUKRU Z ROZBITEGO WAGONl TOWA 
ROWECO- Wczoraj przytrzymał posreni,okowy P. P. Ja ­
na Stępienia w cliiwilii, gdy ten niósł worek z 26 kgj cu­
kru, pinz.eie.liodiząc ul. Warsizaiwsiką. Pode,za,s dochodzeń 
wys.zło na jaw, że e, u kier ten pochodził z rozibiteg-i wa 
gon.u kolejowego 111 dworcu towarowym, gdzie dokona 
no tej nocy kradzieży cukru nu sTikodę Banku Kraso­
wego .

Zł OTO NA RZECZ BANKU POLSKIEGO. P. Franoi 
szek Mdclia-rsiki, utaścicie] firiny A. Hawifka. złożył na 

Bamiku Polskiego na poczet 25 aztuk akcji 108 du­
katów złotych oraz dolary; firm 1 A. Haiwe.łka MultHkTybo 
wała 5 akcji. Dr. I.e.ipold Macliorsk.i 2, pansona.l finny 
8 akyji.

Z e s io r tu *
ROZMAITOŚCI.

SziDÓma iMarjan, ktć)ry {irzed 2 laty grywał w I. 
drużynie T. S. W-wła. WTÓe.ił do, macierzystego klu­
bu z L. K. S.

Pieewszy mecz odbył się w Warszawie 2 ban. po­
tni ę łzy Legją a \  Z. S. Zwyciężyła Legja w stosnn- 
km 4 :1 .

23 marca br. o-lbe lą się [lierw ze za wody z dru- 
I żytną zagranluz.ną w Krakowie: Graewiia. gra z uie- 
I mjtłiiką drużyną Suhonebeirge Kieker.s z Beri,ima.

Dolak z Ameryki w C ham onó. W dr,użynre aineiy 
kańskiej w Chamomi.y anajdeiwal sńę rowu ni eż Polak 

j Biała -. który w biegu 11 1 ófifiO 111. pnzyhył w czasie 
8.55. jako sizó ty  z rz.ędu zawoilimik. o l  Juceiwicza 

[ przybył o 1 mjniutę Mcizuśmiej, B ala.s był w tym hie- 
! gu ] le,'iw.s7.yn1 z ek ]i( flyi/jii am erykańskuy.

Dnia 19 bm„ o ile doipieize aura, cdibędą si«' z 1,wo­
dy Wisłą—Jiiiczeinka i Onacionda—Makkabi.

P. Z. P. N. podał do Fflfy, jako kamdy hCów dic 
pri.nyai ii/.ciuia zawodćrw lnie lizyna,roćlowycli, następu- 
jącycli i Iziiów z Pnłcki: (Uinibań-ki. dr.
I Kraków). Roisenfulld (RieiKkn). lilio,:• (Lwów).

 O-------

M m  p t o  M t o w i  i o s in a .
Londyn. [AWn. , ,

Obwołane kalifem króla HusGna wj wołało nieza- 
I dowolenie u muzułmanów, szczególnie w Egipcie, Ma 

rokku i Indjach. Ogólnie wskazują na fakt, że ma­
hometanie Hedżasu, Iraku i T ransjordan;- tworzą 
znikeiią ilość wyznawców proroka.

Londyn. (A W).
Wedle doniesień Reutera z Kairo, Ulema Alabar 

założył protest z powodu obwołania kalifem Husehia.
 o - —

limu k i M  kolejowa we \m\.
Paryż. (AW).

Dzienniki donoszą o nowej katastrofie kolejowej.
W m ówicie pociąg pospieszny Calais- Paryż Lion, 

wykoleił się 10 kilometrów przed Lianem, przy Gran 
de VioIetes. Powodem wykolejenia było to, iż maszy­
nista zapóźiio zauważył sygnał wstrzymujący pociąg 
i za szybko zahamował pociąg.

Czitery osoby poniosły śmierć, 25 osób zostało ran­
nych.

 o ----

U$i forda mm pusz Polaka?
Gdańsk, 11 niainca.

W Gdańsku koLpartawa.na j(-sit wiadomość, jakoby 
sławna k iążlka „Międzynarodowy Żyd11 podipł-aimt 
prizcz s*aw nego m iljaidera Forda wyszła z pod pior
I oil-iki fi. „Danziger Ruudsioliaii” dowodzi diziś, że ca­
la ta ksjążika jo d  iprzodąk.uięfa p,ol;slkiim t-izowiriiiz- 
iin'n:(!) i ma służyć za obronę polskiej polityki wo­
li, m: iiiatrolowych mniejszości.

tnnej i pszennej. Cena jej w ostatnich dniach również 
znacznie spadła.
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Dział gospodarczy.
PERFUMY POLSKIE W SJAMIE. Z&oMJ « infor- 

niacjannń oi‘.inzymaneinui z poselstwa polskiego w K o­
penhadze, polskie wyroby lćUwmtstyciauei mo§lyiby zna 
1-eść poważny rynok zoyitm w Sjatmie. Zdaniem posel­
stwa' pożąda,nom jiwt pnzyHłaiiiie do przedstawiciel 
suwa polskiego w Kopenhadze aópctwiielriiicL prób wy 
rabów kotscjnityrzinyoh i peinfiuimeirji. PiróLkś te wręcza 
oe zostaną ziaiiaiteiresowanyim fiinmom dimśkim. utrzy­
mującym stałe; tfto-sumikii łiandLowe a Sjamem.

CO SIĘ Z POLSKI WYWOZI. Główny Umząid Przy 
woau i Wywozu wluwailł pozwolić na wywóz 500 
wagonów kai/iótu w ramach kontyngentu, 2000 wag. 
pozwolono firmie Spółka Ekstpłoaiiaieji soli poia-o- 
wye.li vi Kałuszu. Poza,tein poiziwoluno na wywóz 50 
wagonów c-elulozy za pobraniem opłat wywozowy jh 
T fr. o J tońmy: 18 wag. koniczyny; 72 wag. słodu za 
pobraniem opłat wywozowych 52 fir. zł. od wagonu 
1O-itoumiow^go ora,z 2,800.(KK) klg. bekonów fiurnuie 
Chłoctnieitiwo PolskY. Ilość pow yy.s/.ą firma ta  ma pra 
wo wywieźć do ilina 81 grudnia 1024 r. W aluta z 
ęk-sportu beikionóiw ma być przekazana w wysokości 
95 proc. do P. K K. P. W końcu zezwolono na w y­
wóz 15(1 wag'. 10-tonnioiwyi-h supefottfatoi na poa-zct 
podarku majątkowego w ramach przyzmainego kon­
tyngentu. wynoszącego 600 wagonów.

INFORMACJE O DOSTAWACH RZĄDOWYCH. 
< tpierając de na dioiffftfoiiiarh radcy handlowego 
przy po-olstnv:c poKkieon w Paryżu, najlepszym zró- 
dłem iinforrna yjnyiri o w>,zolik'oh licytacjach na do­
stawy rzą-liowe jest frannisikiie wydawnictwo ..La 
Jotiniee Industirielłe -. llroga ta informacyjna byłaby 
najbaitliziej miarodajną i umożliwiającą wejście firm 
pcJukneh w bezpośredni e stosunki z odpowiednie mi 
■władzami. W związku z tom. należy zaznaczyć, że 
Min. przoinylUu i han.llu posiada szczegółowe przepi­
sy eo do dostaw rządowych do przejrzenia na miej­
scu. ■ rząpie? te ą zawarte w wydawnictwie imządo- 
wym ..Ma T h e -  ".

KREDYTY P. K. O. DLA DROBNEGO PRZEMY 
SŁU I RZEMIOSŁ. Pocztowa Kasa- Oszczędności u 
dkela kredytów dla drobnego przemysłu i rzemlnsi 
bez ograniczenia. w mian wMotków zd strony powu 
lanych do tego czynmików ora,z po stwierdzeniu istot­
nej potntzeby. W związku z tern należy zaznaczyć, 
że obecny współczynnik stosowany przy sizacowani i 
nieruchomości nu łioBłośc-j w wprawie kredytówr wy­
nosi dla nieruełiomośei 1 marka przedwojenna 7500ffl 
7.aś dla mieh-omośei 1 marka przedwojenna 225.000.

PODATEK MAJĄTKOWY. W jednym z najbliż­
szych numerów ..Dziennika Ustaw Rapltej Polskiej" 
zostanie ogłoszone rozporządzenie ministra skairou. 
wydane w por o/umieniu I  ministrem spraw wewn.. 
zawierające pr.zepLy o organach wymiarowych w  

soraiwie podatikii majątkowego. W ciągu dni 14 po 
ogłoszeń'u r<nzpoT'/.ą1dzeiiiia tego, wszystkie zmajdu.ją- 
et de w okręgu każdt j Izby skarbowej Sejmiki po­
wiatowe iRa/ly p,(>i wiat o  wek-związki i zrzeszenia p łli

JADWIGA HŁASKÓW A

Idylla maleńka taka.
Powieść obyczajowa.

15)
U nas zaszło raz dziwne zdarzenie. Było 

to ciemną wietrzną jesienią — wieczorem. Wie­
le z mego rodzeństwa rozleciało się już po świę­
cie, jak te październikuwe liście wiatrem miota­
ne. Siedzieliśmy pozostali przy stole w jadalni, 
a matka czytała nam głośno biblję... Wiatr łomo­
ta ł okiennicami, psj czegoś spłoszone naszczeki- 
wały. Po pokoju chodził bezosobowy strach i nie­
wiadomo czemu podnosił nam włosy na głowie.

Zbliżała się godzina snu. Matka skończyła czy­
tanie i rzekła:

- Dzieci czekajcie, ja wjjrzę na dwór, psy 
Dard za uiadają. gwizdawki stróża me słychać, 5dę 
sprawdzić.

Wyszła. My, już starsze dzieci, zbiliśmy się 
w gromadkę, jak owce, czujące wilka i nuż ze 
sobą gawędzić na temat — niedozwolony przy 
mamie — strachów. Po dziesięciu minutach mo­
że, usłyszeliśmy straszny okrzyk: „Gore!“.

Okrutny strach nas chwycił, wpadła Francuz­
ka i ksiądz:

- Dzieci, ubierać się w palta! Może trzeba 
będzie uciekać, zapaliła się srorzelnia.

My w plącz W padła matka. Była spokojna, 
tylko jej czarne oczy sypały iskry.

Dzieci, ubierać się, iść do domu leśniczego! 
ł am najdalej od pożaru, tu niebezpiecznie, jakiś 
widocznie łotr podpalił.

niików oraiz instytucji uprawnione w myśl ustawy o 
podatku majątkowym dio wyborni kandydatów na 
całarikód komćsj' szacunkowych, wirniki przedstawi! 
listy kandydatów dyrektorowi właściwej laby skar­
bowej. Ijifsta kandydatów dla każdego okręgu wła­
dzy podatkowej 1-ej instancji może obejmować naj­
wyżej 24 o.-ffcy. jaiko kandydatów na członków ko­
misji i tyleż osób. jako kandydatów na zabtępąóW 
c-zknkków. Organizacje, których działalność obejmuj, 
cały obszar Rapltej hub kilka województw. a które 
ire  mają bddziałów w [joszeizególmych okręgach 
władz podatkowych I-ej instancji, mają prawo przed 
srawiiaimia list kandydatów dyrektorom wszystkim 
Izb skarbowych względnie tych Lżb. na których i 
kręg rozciąga się u h  działalność. Imieniem grup piat 
ników, o których mowa w części przedostatniej a r '. 
13 ustawy, miejscowe re]jrezcnta»je sainonządowc 
winny przedstawić w powyższym terminie listę obej­
mującą dwóch kandydatów na członków i tybiż n i 
zastępców. W wypadkach, w których wsipoimnianc 
wy,ż-tvj oirgainy ('związki i arzesizoniia płaitndików. repre­
zentacje samorządne) nie przedstawią lijt kandyda­
tów w wyznaczonym terminie 14-dniowyin. t, rak u ja ­
cy, cdi kandydatów na polecenie dyrektora Izby skar­
bowej przedstawi naiczdnik miejsc-owrj władzy po 
(latikowęj 1-ej iinistaincjń (Urzędu skarbowego, inspekt o 
ratu skarbowego).

1 Akcje. Cyfry re/umieją siy w tysiącae.h marek poi.
. skir.h. W transakcji:

I T. H .1676—1700
: Im.peks 100- 105

PhiinruL (B. J: lYtniiadd) 2556- -2600
Po LA* Glo b 606 -650
7AiłfbSfa P' laka 420-450
/jL-lmio-ws’1 48506 -490i)0

. Par wozy 1875—1925
; H. ( LLi  Poznań 2700—2750

Tr7<vbi.tvii» ielfHo 3025—3075
i P'A-'< 6150

Górka 73500
8 itks7.ii 24500- 24900
T.^pejre 11200—1,1350
Pilska Na*a 2200—2300
(V‘kos 19500
Po>kmcii> 2(125- 3150
St., iii 6500—6600
Sy.i, Ty,ka! Koszykainki Kraków 950
3 r/,e,h!ii>ia t his/r. 7.r 16500
K raku s 8250—8275
Powielana Gut/Mów 3850- -3900
Fabryka cukru w Chodorowip 23300—23650
UUA.t-ri wira bicirsza 1500—1525
S. VV. Nit mojpwiski 2700—..̂ 800
Bank Przeims.hwy 2,175—2225
Bank Hipoteczny 2800—2900

! Złyniftki Bank Kre lytowy 760- 775
i A. Pi.as«,cA,i, 3050—3100

Garbarnia 23000—24500
j Gliybie 54000—517*0

\ 7.0't 2,125—2150
AKCJE NA POGIELDZIE.

Jaworzno J-robne 118.000, 25 sztiuk 110.000, 100 sztuk 
10O.ODO; (!: w.y w. cli o-lnie 88.000: Gazy za-c-hol.nie 38 
tys.; \',trat 1J?00; Len 5.200- -5.250: Węglówkii 130—135: 
Lr-knmoi:.v;wv 2.700—2.600: Nobel 7.000—0.850.

Giełda.
Kraków 13 marciu 

Słaby nastrój na giełdzie efektów trwa w dalszym cią­
gu. Zniżka objęła wszystkie papiery. Zieleniewski spadł 
poniżej poziomu 49 mil jonów. Transakcje nieliczne.

Na giełdzie walut i dewiz zastój. Kursa prawie bez 
zmiany.

Dolary St Zj. . 
Frank fran. 
Frank szwajc. . 
Korony czeskie

Warszawa, 13 marca.

9,350.000-9,300.000

I Kraków, 13 marca.
D o l a r .................  9,430.000
Frank szwajc. . . —
Korona austr. 130
Korona czeska . . 271.500
L i r ......................  -
Frank franc. . . .

Frank waloryzacyjny , . 1,800.000
Frank złoty dla kolei do 15-go

marca 1,800.000
Frank złoty dla poczt, do 15-go

m a r c a .............................. 1,800.000
Frank złoty dla cen tytoniu do

marca 1 5 .......................... 1,800.000

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowy Jork 9,120; Zurych 1,624—1,625—1,628: 

Wiedeń 134—133.80: Prima 272 i pół: Mediolan 400. Kro - 
ksela 315.

40.250—39.900 
do 264; Wło- 

-327: Sz.wijca-

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jork 9,350—9.300: Londyn 

Paryż 380—370; Praga 269 i trzy czwarte 
ohy 395—385 i trzy czwarte: Bełgja 325— 
rja 1.617.5—1.605: Holandja 3 475—3 450.

Frank -/Joty 1,804: Bony złote 1̂ 150—1.400: Pożyczka 
złota 15,000; Miiłjonówika 800.

Akcje: fukiawnia (diodorów 24—23.750: H. Cegielski 
w Poznaniu 2.756-2.825—2.725: PodSk 6*350—6.400— 
(>.000: l ’»rt'ivi>/.v 1.900—2.100—2.025: L. Zńe,lnniiewiski
50*50(1—40.DI W)—50.000: Polska Nafta 2.150—2.225: Te- 
bate 12.0(3).

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W ty.-wjfacli koron: Goleszów 2100: Fantu 3200: Ihuik 

Hii>otcc/.nv 24.500: Galicja 3180: ScW ljUa 700—800;
Browary Lwuw-kte 235—240: Bank Małopolski 20: Ziele- 
ii'iewrsk» 360: Ra,ksz:iiwa 100: Nafta 500: Lwów-Gzenniowee 
340: Galicyjskie Montany 185: Wan-r/.awbki Bank dwknn 
to,wv 240: silesia 68.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Niiw .łosk 5.80: lawłlyu 24.89

i pół: Pa > ż 23.30: Wic leń 0.80: Prag'a 167.8-i trzy czwar 
te: Wloihy 24.30: Bełgja 19.50: Budape-zt 85: Helsmg- 
fors 14.50: Sof ja 410. Holandja 215.5: Glirystjauja 78:
Kspenliaga 89.5. S,z1 khohn 152: Hiszpanja 71.37: Birka- 
refczt 305: Bedln 129.5.

Tak więc przed tym wypadkiem wszyscy 
czuli, że się coś stanie strasznego. Dwór spalił 6ię 
też, a obraz jego pozostał tylko w naszych ser­
cach. Fotografja nie była znana, a dworu nasze­
go nikt nie malował, dopiero mój mąż odtworzył 
go na płótnie z moich opmt ieści. O patrz, to 
ten.

Irka podniosła się i patrzała na malowidło, któ­
re widywała codziennie. Dziś zdawało jej się, ’e  
widzi je po raz pierwszy. Ten wysoki opadzisty 
dach kiyty ozdobną czerwienią dachówek w obra­
mowaniu kuronek liści wielkich drzew, o dużym 
ganku, wspartym na białych smukłych filarach. 
Jego już tak dawno niema, a babka jeszcze ma­
rzy o tych mrocznych, poważnych komnatach. 
Zdaje jej się, że słyszy straszny syk płomieni, 
trawiących te kształty. To wszystko minęło, po­
został tylko na płótnie, i ręce, co go wywołały, 
złożone na krzyż spoczywają w rodzinnym gro­
bie Powązek. Wrażliwą duszę Irki omotał smu­
tek. Wszystko tak prędko mija na świecie, 
mknie w nieuchwytną dal, czy warro tak bardzo 
o co zabiegać, martwić się, dążyć do czegoś?.,.

Babuniu, gdy patrzę na ten obraz, to stra­
sznie mi smutno, i nie chce się iść dalej w ży­
cie.

Trzeba, dziecinko przyjąć wszystko bez sze­
mrania, co Pan nam zsyła, widać taka Jego wola.

— Nie, nie walczyć z losem...
— Kiedy wałka sądzoną to ją przyjąć i dążyć 

do zwycięstwa. Nie można położyć się na życiu, 
jak na fali i niech niesie. Nie można .. Trzeba 
zawsze i wszędzie walczyć ze złem.

Przed tą w alką idę spać, bo znużona je­
stem duchowo okrutnie.

Zatem, dobranoc dziecinko, ale zapomnia­
łam ci powiedzieć, że jutro przyjdzie pan Roman, 
Ma mi przynieść maść na moją newralgję w rę­
kach.

Ach tak, to dobrze, pan Władysław nie 
przyjdzie, Marja idzie na koncert. Nie wiem tylko, 
co robią Mania i ciocia. Wuj zostanie w domu. 
Dobrze, on będzie połitykowal i pan Roman hę 
dzie miał miłą gawędę.

Myślisz go na herbatę wieczorną zatrzy­
mać?— Bu babcia spojrzała uważnie na wnuczkę.

Naturalnie, wypada go jakoś wynagrodzić 
za leczenie babuni, tylko przyjmiemy go w jadal­
ni, ze względu na wuja.

Edziu, pozwól sobie przedstawić pana Ro­
mana Łęckiego, wnuka mej przyjaciółki.

Wuj spojrzał badawczo na długiego czarnookie­
go doktorą poczem wyciągnął do niego rasową 
rękę, jakby namyślał się, czy ją podać.

Młody człowiek ukłonił się posuwiście, a nisko. 
Dziś już młodość starości tak hołdu nie oddaje.

Wuj spojr/al sj mpatyczniej.
Bardzo mi przyjemnie, że będę mógł poga­

wędzić przy herbacie nie tylko z niewiastami, bo 
w mnim wieku kobiety, to już nie bardzo intere­
sują szczególnie te d omowe.

W ujaszku, mogłyśmy pić herbatę u babuni!
No, niech się panienka nie obraża, wujoai 

wolno pożariówać. 
(C. d. o.)
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Miłość utopiona w rzece
( Tdba morderstw a pod pozorem łowienia ryb).

RiąiMkp stosunkowo zdarza się. aby mężczyzna to­
warzyszkę łoża zanurzył w nurt auli nuMjaiyuh. w ce­
lu ule nauczenia jej pływania, a raczej uczynienia 
przykrości,

Jodan taki fak t zanotował Mickkiw.k z o owym 
Mazurze, który mieszkał koło Zgierza, a któremu 
ągiuęla suka. Ton to  Mazur (uparty jak w.-zy.-tikie 
Mazury) -pławił w -ławie również upartą żonę. k tó ­
ra  nie eh( iała przyznać, że suka jest golona, i.ie 
strzyżona.

Ejńlog drugiego podobnego wypadku rozegrał się 
niedawno przed sądem w Wersalu. Na ławie oskar­
żonych zasiadł p. Paweł Nollot. oskarżony o to. że 
zeszłego roku spławił w Sekwanie *w« przyjaciółki;, 
pan.ią Odie.

Pan Paweł nikli dwa zajęcia: dozorcy na miejski,1 j 
kolei po (ziemnej oraz ..naciągacza" kucharek. To 
drugie zajęcie jtrzYuiiiiki mu stanowczo więcej. Ko 
pominąwszy zadatki na rachunek przyszłego małż: ń-

stwa w monecie miłosmj. nieu; a :’z:u* mistrzunio 
rondla nie skąpiły panu Pawłowi zaliczek jod'>po 
stairią banknotów, co już jest sprawą poważniejszą. 
Pani Paweł nabrawszy do syta jednych i drugich, u- 
latniał się ,dyskretnie, pozost;i'wiając iswe ofiary we 
łzach i izłości, co często bardzo .pairaimi chodzi.

W tern przekutywauóu z kw iatka .na kwiatek j>an 
Paweł dofrunął raz do pani Odie. wiciowy o 10 łaitek 
od niego starszej, ale jeszcze zaiżywinoj. a  w dodat­
ku  nie kucharki, lecz urzędniczki pocztowej, właści­
cielki skromny., h oszczędności.

Zaczęła się idylla. Ponieważ pan Paweł był sona­
ty i dżieciaty. za.ś jcgio przyjaciółka musiała rów­
nież dbać o pozory, zakochana ja ra  musiała iw pew­
nych momentach korzystać *. przygodnej gościny 
sik,roninyi‘h hotelików lub hu la j wnętrza zamknię­
tych gabinetów.

Pani 1Mie nietylko pono-ila koszta tyc.li iwędró- 
wek. ale w dodatku udzielała swemu przyjacielowi 
licznych pożyczek, na które zre *ztą tenrże łzawsze* 
kwit wy.-.faiwiał.

Kiedy pożyczki do-.zly do urny kilku tysięcy 
fratikć w. pan Pawe! za.]irup<nno,wał <węj ukochanej

wycieczkę do uroczej miejscowości pod Paryżem. 
. Poissy, gdzje jogo i.otairja.z miał wyj)łacić cały dŁug. 
Pojechano więc do P ci . y, ale ponieważ nie znalę- 
ziono iiOhnjasza., udanio siię iw zaofazitie mikronie nart 
Sekwaną, gdzik pai.i Odie (jalk stiwiordził .na rozpra­
wce Nollot) złożyła dowody, że pan Paweł nie** jest 
jej ołwęjętny, poezont lozjtoczętio łowić ryby na wę 1- 
'kę. W ozaSie togo nomantycztiagio zajścia pan Paweł 
zdira iziecko pocowycił swą towarzyszkę i pa.lniąwszy 
swfrk* w głowę, wirtzueił do rzeki. Porwawszy nastę- 
ipiwe* wszy.stlki * kw ity  z 'torebki sw,»j ofiary. zmilknął 
d*o Paryża, gdizie* go niebawem aresztowano.

Albowiem) pani Oiłic, wijirawdzie ogłuszona, nie 
ulonęia. ale chwyciwszy 4ę korzeni i porostów, ado 
łała się .wyratować. zrwłasze*'za, że* na jej krzyki na l- 
hitągli hielizie* z pomocą.

Kochan,kowii* ujrzeli się d oj miro na rozprawie, uq, 
jV  o o k.użotiy. ona jako świadetk i słnona kanżąea.

rezultacie też ona otrzym ała 5000 franków od­
szkodowania. a on 20 lat więzienia.

Taki był prozaiczny koniec .renna.nlycznego -sfó- 
smiku.

D R O B N E  O G Ł O S Z E Ń 'A
PODPISANA epółdzLe-Liiiia. ogłasza, że na zgromadzeniu, 
odbetmn 28 ewenwca 1023, ltoftwalono zjniemić eloelat.ko- 
wą edpońęedzialność członkom* z niengTairaezoncj n i 
•gr:Wliczoną w ftiąoiokirot.nypi stosunku do ileklarowa- 
■yoh udziałów*. Afótilz.ielmia giotową je>st eia żądanie za­
spokoić wszystkich wienzi cieli, których wierzytelności 
irt^nieii belą "* dniu r>śtatiiiie*go ogłoszenia, względnie 
złoży ć d o  d e j  mi żytu kąfl owego kwoty potrzebne na za 
bezpieewnie wiiorzytełuości niepłatnych lub spomiych. że 
je d n a k  wierzycieli, którzy tnie znoszą się do SpóMzikTni 
w przeciągu Wszech miesięcy ort tego dnia uważać^ się 
bęelrzie za zgadzające cli się na zamierzoną zmianę. To 
warzystiwo Kre l\*t.owe miejskie w ( ieszanowie. Spńtdz. 
zarej. z nieograniczoną jtoręką.
AKADEMIK ueizciiwy i sumienny z braku odpowiednich 
środków utrzymania, poszukuje lekcja w zakresie szkół 
średnich. Wynagrodzenie umiarkoiwane Zgłoszenia pod 
..Pomoc11 do Ąi Im. ... Gońca". 241

BLONDYNKA lat 28 i szatynka lat 27 poszukują panów 
poważnych, imteligentnych. na stałych jro-sadach, w wie 
ku od 38 do 13 lat w celu zamążpńjścia. Zgłoszenia pi 
lenrne do Adm. ..Gońca" j>od ..28 i 27“. 231

BANKOWIEC, przystojny, średniego wzrostu, szatyn. 
| lat 35, szatka liobrej. inteligentnej żony. Łaskawe zgło 

szenia z fotografią proszę nadesłać do Adm, ..Gońca" 
1 pod „Rankowiec". 221

! KAWALER z id ończ/mym kursem handlowym i kursem 
| bitehalterji. z postępami bardzo dobrom k zitiający pismo 

ma czynowe, szuka posady jako pomocnik buchaltera łub 
insiej posa-lc biurowej. Łaskawe zgłoszenia pod ,.Chrzvn“ 
do Adm. ..Gońca". 243

AKAllEMIK n* Itak iii lekcji w zakresie szkół średnich. 
Wymagania, skromne. Łaskawe znoszenia pod „Pomoc" 
do Adm. ..Gońca . 253

1—2 POKOJE z kuchnią poszukiwane natychmiast ewen­
tualnie od kwietnia, Oferty pod „Indo" do Adm „Gońca 
Krak." ‘ 216
KUPIEC lat 33, 'nteliigenitiny. jM>sśa/lająey dobrze prowa­
dzony skład oraz wolne mieszkanie, szuka w celu mu­
try momijalnym paniny z zjimtiiłJw,mierni do knpieiotiwa z* od 
powiedmian majątkiem. OfeTty jx>d „33" do Adm. „Gońca 
Kxa,k.“ 255

PANNA inteligentna, lat 27. posiadająca wyprawę. jut- 
saukuje na tej drodze przyiawitlla. męża, najchiitniiej d e n -  

testy. Oferty, o ile moż.i)!*ści 7. dołąeze.nirni fotografii, 
nadsyłać do A bn. „Gońca" [>od „Przyjaciółka". 25ti
POKOJU lub dwóc-h z knchuią. wipRist od g ■ >-:flar/a. 
jiosr/.uknic sic /.a diihm.m w\ na.gioslizcrfciii. L:t.<kaw<* 
z.ąlosze.nia pi I . Poiiiieszkanic" do ,\*lm. „Gońca". 257

NA KRESACH w-chód nich luli z.aiehodnic.h obejmę dzje.T 
żawę w wiiększc-m gosjuelarstwic roi nem. posiadam stu 
dja i kilkanaście lat prakt kij Zgłoszenia pod ..Dzierżą,w 
ca" do -Adm. „Gońca". 215

LEKCJI iv zakresie szkól Fsrodnricfl udz/iela słuchaczka 
czwartego noku filozofji. ZgfSz««ia pr/.yjm'ije Adm.
„Gońca" pod ..Sumienność". 232
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□  s p r z e d a j e  d e t a i l i c z n i e  p o  c e n a c h  kopalu  a
□  j i ych  z d o s t a w ą  d o  p i w n i c y

ze  s k ł a d u  p r z y  s t a c n  G r z e g ó r z k i  (koło III IllOSlll)

□ „ŻEGLUGA POLSKA” S. A.
g  Kraków, Rynek 19. —  Telefon 462

zawiadamia  P. T. Subskrybentów^, 
że  te rmin  subskrypc ji

akcji V-tej Emisji
mija

18-go marca 1924.
W tym również terminie winne być 

uskutecznione dopłaty.

MHTA19V r‘ ':ne 0tl b 110 P;erwszorzę-■ * B U ifł ■ diici marki, doąodoc sp'a'v, oraz
kamienie, walce, perlaki, o le jnn ie, Jca rsirlsje , pasy, razę, oliwę

oulci a lAiMn c ::
 „PILOT" Lwów, ul Batorego L. 4. ■ ■ -

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych  
1438 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz /  bramami ) furtami, jak również 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. KUCHARS KI  Sp. Akc. i w yrobów  drucianych
Kraków Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor“.

Dostawa szybka, nuży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

nHtanBaaE$BB9£rrtatHM . > i

Ogłoszenie.
Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych w Lucku ogłu­

sza, że dnia 27 go marca br„ o godz. 12-tej w południo, 
w lokalu tegoż Zanząau, przy ulicy Generalskiej Nr. 1, 
odbędzie się licytacja na sprzedaż różnych rodzajów 
drzewa wyrobionego, podzielonego na 164 jednostek li­
cytacyjnych, znajdujących się loco las i przy stacjach 
kolejowych — w nadleśnictwach: Podłużne, Kosiopol, 
Susli, Snowidowicze, K irpiłówka, Ratałówka, Uściług, 
Trojanowi.a, Trościaniec, Szack, Kowel. Sarny, Kiwerce. 
Klewań, Krymno, Ostróg, Czartorysk, Prypeć, obejmują 
cych około:
4.034 m. sześć, kloców dębowych. 640 m. sześć, desek 
dębowych, 123 m. sześć, pianek dębowych, 38 m. jześc. 
plansonów dębowych, 9.345 pudów bindry dębowej, 377 
m. sześć, kloców belgijskich dębowych, 81 m. sześć, hal 
dębowych, 18 m. sześć, rundów dębowych, 2.688 sztuk 
podkładów dębowych różnych typów, 52 kóp sprych dę­
bowych, 8.482 m. sześć, kloców sosnowych, 1.365 m. 
sześć, tymbrów sosnowych, 307 m. sześć, belek sosno­
wych, 43 m. sześć, murłatów sosnowych, 2.605 m. sześć, 
kopalniaków sosnowych, 1.843 m. sześć, desek sosno­
wych, 521 m. sześć, bali sosnowych, 196 m. sześć, pianek 
scsnowych, 171 sztuk śliprów sosnowych, 22 rr sześć, 
kloców belgijskich sosnowych, 75 m. sześć, słupów tele- 

i graficzny ch scsnowych, 28.225 sztuk podkładów sosuo- 
! wych różnych typów, 223 m. sześć, kloców osikowych, 

592 m. sześć, kloców olchowych, 260 m. sześć, kloców 
hrzczowych, 73 m. sześć, kloców jesionowych, 47 m. 

i sześć, kloców grabowych, 48 m. sześć, wałków grabo­
wych, 22 m. sześć, wałków olchowych, 39 m. sześć, wał- 

| ków brzczowych, 30 m. sześć, wałków jesionowych, 88 
m. sześć, desek jesionowych, 60 m. sześć, bali jesiono- 

. wych, 31 m. sześć, desek klonowych, 12 ni. sześć, hali 
klonowych. 94 mp. appflów i 5.16Ó mp. opału gatunków 

twardych I miękkich.
Warunki przetargu i projekt umowy są do przejrzenia 

w Z. O. L. P. w Lucku, przeznaczone zaś do sprzedaży 
matfrjały drzewne — można oglądać w wyżej wymienio­
nych nadleśnictwach.

Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych 
w Lucku.

ROZPISA IE PRZETARGU.
Dyrekcja Kolei Państwowych ogłasza przetarg na do­

stawę 18 000 tonn tłucznia, 25.000 m. sześć, żwiru siane­
go i 21.000 m. sześć, żwiru naturalnego w roku 1924.

Oferty należy skierować do Dyrekcji Kulei Państwo­
wych w Gdańsku w zamkniętych i zalakowanych koper­
tach, zaopatrzonych napisem: „Przetarg na żwir i tłu­
czeń" do dnia

99 m -*nn 1*84 14.
Otwarcie ofert nastąpi dnia następnego, o godz 10-tej 

w pokoju 310, przyczem mogą być obecni oferenci. Prób­
ki w ilości około 0 05 m. sześć należy przesłać do dnia 
25 marca br. do pokoju nr. 356. Dyrekcja zastrzega so­
bie prawo zwiększenia lub zmniejszenia wymienionych 
ilości, jak również prawo wyboru dostawy niezależnie od 
wysokości oferty, oraz podczas dostawy.

Warunki techniczne i dostawy nabyć można w  l ). K. 
P. Gdańsk pokój nr. 310 za opłatą równowartości 2 fran­
ków złot. Ceny należy podać we frankach złotych.

Wadjum w wysokości 2 proc. wariosci ogólnej ceny 
oferowanej należy złożyć w Głównej Kasie D, K. P. 
Gdf nsk do dnia 28 marca, godz. 10, lub w P. K. K. I*„ 
zaś dowód złożenia należy załączyć do oterty.

Oterty bez dov.odu złożenia wadjum, bez próbek 1 opó­
źnione nie będą uwzględnione.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Gdańsku.

Ceglarza
majstra, dzielnego, >beznanego z pracą maszynową oraz 
wypalaniem cegły i dachówki w piecu pierścieniowym 
poszukuje

Spółka Akcyjna Rudak
Zgłoszenia z podaniem referencji należy skierować pod 

adresem Spółki, Toruń, Żeglarska 27.

i Upiywie IziaZuy redaktor Dr. Władysław Swżreki. Krakc/węka Drufloaraia Nakładowa w Krakowie pod narządem J . Borkowioam


